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Prenumerata z przesyłką: 


Prenumerata miejscowa 3 


| cznie . . . 108— K (75 Mk. 60f,) rocznie . . . . . 120°— K (84 Mk.) 
ółrocznie . . 5*— „(37 „n 80 n) półrocznie . . „ 60— „(42 p) 
ierćrocznie . 27— „(18 „ % „) | ćwierórocznie . . „ 30— n (21 »„) 
Rieaiecznie . . 9— „ (6 „ 30 „) miesięcznie, 7) 


Za dostawę 2 K. (1 Mk. 40 f.) miesięcznie, 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. | 


y Naczelnik Państwa postanowieniem z 
| dnia 13 stycznia 1920 r. mianował p. Jana 

Wrdars Rotwadowskiego Delegatem Rządu 
| Polskiego w Sekcyi M'ędzynarodowej Komi- 
| H Odszkodowsń w Wiedniu. 


Minister sprawiedliwości przeniósł sg- 
| dziego powiatowego dr. Michała Hołdę z 
| . Prieworska do Strzyżowa. 
| 
| Generalny Dalegat Riądu zamianował 
kancelistę Józefa Wojtowicza, oficyałem kan- 
telaryjnym w X klasie rangi. 


Ustawa 
z dnia 8 stycznia 1920 r. 

rawie miany ustaw; 2 dola 31 lip- 
9 r. (Dz. Pr. nr. 65 poz. 392)"o 
Przyznańla dla eysilnych emerytowanych 
Unkcyon*rynszów państwowych, kolejo- 
Wych, dla nauczycieli szkół powszech 
Rych, średnich 1 wyższych, jak też dla 
Wdów i sierót po nich, oraz księży eme- 
Tytów nadzwyczajnego dodatkn droży- 

źnianego. 


| Art. 1. Art. 2 ustawy z dnis 81 lipea 

1919 r. (Dz. Pr. nr. 65. poz. 392) ma na 
Mzyszłość opiewać, jak następuje: 

P .. Nadzwyczajny dodatek dro.yżniany bę 
dzię wypłacany miesięcznie i wynosi od do- 

Vchesas pobieramyeh emerytur p=nsyj wdo- 

Wich i sierosych, iakot+ż d'rów x łaski, bəz 


IM 
ta 


KONRAD CHMIELEWSKI. 


LADACO. 


Powieść. 


11) 


(Ciąg dalszy). 


O łeśna Menado! dokądże przez pierw- 
| Me wiosny przesłachy i przewidnienia jej 
l Oki prowadzić chciałaś... Może przez krte- 
| WY twe z bazismi prsedzierała się równ/-ż 
| M pierwszym wiosny zwiastunom jaca SATeNn- 
AN nieśmiała, może draptał za nią chytry 
lek rudv, a makolagwa x gałąski nucił: 
„  dumkyę Moniusskowską o wiośnie... Moio... 
P Mote wtedy tyś już była wiosno, wiochno, 
senko Życia?,.. 

5 marca. Zakwitła wczora olszyna nad 
Treka... 
a 16 msrea. Zualasłam p'erwsze przyla- 
Btczki; sasanki jako* prześlep:łam może, kio- 
| dy przyszły, Mają ogromna puchy na sobie 
łat futerka i są jakieś ciepłe, jak je wziąć 
r rękę. 
23 marca, Roćka widiisłam, s'ał na 
fowalowej chzłupie na z:szłorocinem gnje- 
Zdsje, Wiatr mu p'óra rozwiewał. Był 
Smutny. 


, 27 marca. Zualasłam u nes w sadtie 
Berw szą jaskółkę. Dużą śliczną, prawie riem- 
XA, bronzową całą z jaśniejszem podgardlem. 
Niewiem, czy to nasta. Buła zma znię'ś, a 
Doża taka strassnie zmęczona lotem. Leżała 
Aa dróżee, Podniosłam ją, wz ęłam w rece i 
 Auzęłam ehucbać, jak Jaś mi radył. Serce 
u" niej się rosgrzało, zaczęło bić. Rozchyli- 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu i na prowincyi 50 hal. (35 f.) 
| Biura Redakcyi i Administracyi ul. Podwale 3, — Ekspedycya miejscowa 
| zamiejscowa ul. Czarnieckiego 12. Pojedyncze numera do nabycia w Ekspedycyi, ul. 
Uzarnieekiego 12, w Reklamie Prasowej, Chorążczyzna 7, w trafikach i biurach 


GAZETA LW 


Wychodzi codziennie o godzinie 3-ciej po południu z wyjątkiem niedziel i dni 


„Przewodnik naukowy i 


C 
(56 fen.), tabelaryczny i liczbo 


4 K. (2 Mk. 80 f), za wiersz 4 


Hteracki*, dodatek miesięczny otrzymają tylko cało- 


i półroczni abonenci „Gazety Lwowskiej” za połowę rocznej prenumeraty tj. 60 K. (42 Mk.) 
„Przewodnik“ osobno prenumerowany kosztuje 120 K. (84 Mk.) 
Listy i przesyłki rękopisów należy przesyłać do Redakcyi „Przewodnika“ pod 
adresem: Lwów, ul. Wałowa Nr. 31. I. piętro (nad mezaninem). 


eny ogłoszeń (anonsów): Wiersz nonpar. 7 łamowy lub jego miejsce 80 h. 


wy 1 K. (70 i.) — Drobne ogłoszenia po 30 hali 


(21 fen.) od wyrazu, tłustym drukiem podwójnie. 
Nadesłane i nekrologia po 2 K.50h.(1 Mk. 45 fen.), po kronice i komunikaty 


łamowy lub jego miejsce miary nonpar. 


Ogłoszenia w Dzienniku urzędowym po 1 K. (70 f), tabelaryczne i liczbowa 
po 1 K. 20 h. (84 fen.) za wiersz nonpar. 4 łamowy lub jego miejsce. 


Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracya „Gazety Lwowskiej“, Lwów, 


Podwale l. 3., w godzinach od 8—2 i od 4—6 i Reklama Prasowa, Chorążczyzna 7. 


dodatków drożyżnianych i kwartalnych w]30 kor., b) do palenia z 10 kor. na 20 kor, 


rocznej kwocie: 

a) dla emerytów. wdów j sierót, prze- 
byw'jących na obszarze Państwa, gdzie do- 
datki ćrożyźniane były już przyznawane: 


do włą”znie 400 koron . 200 pre. 
LJ n ” . 100 " 
z ZYB1000 „1.10 w 
3 E DUOT «a Am 4 
„ wyżej 2000 , "., 


b) d'a emerytów, wdów i sierót, prze- 
bywających na obszarza Państwa, gdzie do 
datki drożyżniane nie były dotąd przyzna- 


wane: 
do włącznie 200 marek 250 pre. 
n A 8 PU 
= n 800 n 1 150 " 
å T a O ."100., 
e > 2000 , "FE 
» wyżej 2000 ,„ . 80 , 
Art, 2 Wykonanie niniejszej ustawy 


poleca się Ministrowi Skarbu. 


Marszałek Sejmu: 
(—) Trąmpczyński. 


Prezydent Ministrów : 
(—) L. Skulski 


Minister Skarbu: 
(<) Grabski. 


Rozporządzenie 


dyrekcy! skarha we Lwowie z doia 22 sty- 

eznia 1920 L. 80618/19 w sprawie pod- 

wyższenia cen sprzedaży za spirytus dla 
fabrykacyi octu i do palenia. 


Na podstawie upowsźn'enia Minister- 
stwa skarbu podwyższ» się cenę sprzedaży 
spirytusu dla f.brykaeyi octu i do palenia 
ustan wiosną tutejszom rozporządzeniem z dnia 
29 raździernika 1919 L 61.735 a to: cenę 
spirytusu a) do wyrobu octu z 15 kor. Ra 


za litr spirytusu 100 stopniowego. 

Ceny te rozumieją Bię loco rafinerya, 
wolny skład, wzsględaie fabryka octu bez na- 
czynia sa gotówkę. 


Rozporządzenie 


Ministra poezt i telegrafów o wprowa: 

dzeniu na ziemiach z walutą koronową 

taryfy pocztowej, telegraficznej i telefo 
nicznej w markach polssich. 


Celem 'wprowsdsenia jednolitej taryfy 
pocztowej, telegraficznej i telefonictnej na 
ziemiach, podległych driałalności Minister- 
stwa poest i talegrrfów, wydaję na podsta- 
we ait. 10 ustawy o wyłączności poczty, te- 
legrafa i telefonu z dnia 27 maja 1919 r. 
nr. 44 Dz pp., oraz w związku z ustawą w 
przedmiocie nstanowiesia marki polskiej praw- 
nym środkiem płatniczym na całym obszarze 
Rzeczypospolitej, następujące rozporządzenie : 


Art. 1. Od dnia 1 lutego 1920 r. wpro- 
wadza się na wszystkieh ziemiach Rzeczvpo- 
spolitej z dotychczasową walutą koronową, 
z wyjątkiem Slązka Cieszyńsk'ego, taryfy 
pocztowe, telegraficzne i telefoniczae w mar- 
kach polskich, obowiązujące dotąd na zie- 
miach z wslutą markową. W ten sposób do- 
tychczasowe opłaty ne ziemiach z walutą koro- 
nową zostają zrównane z opłatami na innych 
ziemiach polskich i winny być uiszczaae według 
d>tychezasowej taryfy dla ziem z walutą mar- 
kową albo w markach polskich albo w kr- 
ronach wediug ustawowego stosunku wrmio- 
ny 1 kor —70 fen: czyli 1 mk —1 k. 43 b. 


Art. 2. Opłaty za telegramy zagrani- 
czie wyrażone w dotychczasowej taryfie we- 
dług stosunku 1 mk.—1 kor. 50 b. będą po 
bierane odtąd tylko według taryfy marko- 
wej w me:rkach lub koronach wedłrg nsta- 
wówego stosunku wymisny 


Art. 3. Taryfa markowa, obowiązująca 
od 1 lutego 1920 r., odnosi się także do 
opłat za abonamenty telefoniczne oraz za 
skrócone adresy telegraficzne. Różnice stąd 
powstałe między opłatami już wniesionemi, 
a nowo ustanowionemi za exas po 1 lutym 
1920 r. winny być dodztkowo wpłacone. In- 
teresowanym osobom wolno jednak do końca 
lutego 1920 r. wypowiedzieć abonament tele- 
foniczav, względnia korzystaaie ze skróco- 
nych adresów telegraficzmych; w takim razie 
będą im zwrócona opłaty, wnies one za czas 
od 1 marca 1930 r. 

Art. 4, Od dnia 1 lutego 1920 r urzo- 
dy pocztowe będą sprzedawać tylko znaczki 
preztowe, drukowane w walucie markowej. 
Znaerki. pocztowe w walw'a koronowaj, 
sprzedane przed 1 lutym 1920 roku, za- 
chowują ważność do opłat tylko do 15 lute- 
go 1920 r. włącznie. następnie x468 można je 
wymienić na znaczki w markach polskich 
według ustawowego stosunku wym'aay do 
końca kwietnia 1920 r. 

Art. 5. Na obszarach pleb scytowych 
Sląska Cieszyńskiego utrzymuje się w mocy 
dotychczasowe taryfy koronowe. 

Warszawa, dnia 21 stycznia 1920 r, 

Minister poezt i telegrafów: 


L. Tołbloczku. 


Rozporzadzenie 


Ministra Aprowizacyi 1 Misistra Bolni- 

ctwa 1 Dóbr Państwowych w przedmiocie 

obrotu zbożem siewnem iarem w rokn 
gospodarczym 1919 1920. 


Zgodnie z art, 1. 3. 4. 9 i 10 ustawy 
z dnia 18 listopada 1919 r. o obrseia zig- 
miopłodami w roku gospodarczym 1919/1920 
(Dz. Ustaw Rzpltej Pol. Nr. 89 poz. 455) 
wydane zostaje następujące rozporzadzenie: 

Art. i. W myśl art. 3 vstąwy z dnia 
18 listopada 1919 r. o obrocie z'emi pr ga» 


łam palce, frunęła w dal ze świergototem, 
Cudna bsła ts jaskółeczka. 

1 kwietnia, na prima Aprilis zakwitły 
mi stokrótki w kłombiku, bo jest ciągle bsr- 
dzo ciepło  Ur:ądzaliśmy z Jasiem święto 
ptaków, ja wypuścłam swego czyżyka i 
dzwońca. które bardio dobrza u mnie prie- 
zimowały. Jaś nikogo mie zimował, więc 


mi radzi, żebym w otwory kopeiyków ukła- 
dała łebki śledziowe, że kret „bardzo lubi 
ryby“. Nie wierzę mu, en pewnie chee kre 
tom dokuczyć za skopanie powtórne mego 
ogródka. Nie zrobię tego, nie chcę nikomu 


kom, w aksamitnych czarnych spence'kach. 
Cymbał wykopał jednego, odpędziłam Cym- 
ała. e 


wypuścił z klatki szpaka panu Wolskiemu, | bał 


zaowa będą gniewy na Jasia. Jeszcze CoŚ 
napisał i włożył do klatki. 

15 kwietnia. Pszezoły brzęczą! Jedoa 
wpadła do mego pokoju, musiałam drucie 
okno otwierać, żeby wypuścić. Późaiej sob 6 
dopiero przypomniałam, że pszczoły nie lu- 
bią wiatrów 1 przeciązów. 

18 kwietnia, Kwitną małowniki. Przy- 
niosłam ich dużo z lasu. To takia maleńkie 
młodsze siostry konwatii. Zawilce są w tym 
roku ogromne, jak kwiaty jabłoni i niew em 
czemu — umierając — różowieją? Pan Soł 
łohub pokavał mi śliczne białe gwiazdki 
siódmeczka i takia smukłe panienki Kokory- 
cze. Weale nie uważam, żeby. fiołki były 
najpiękniejszym kwiatem wiosay. Tuśka kła- 
dzie sę na sofie w jadalnym pokoja i obsy- 
puje się fiołkami — ja wolę kiedy sę w bu- 
kieciku na okvie, 

30 kwietnia. Ach, jak nad stawami przy 
młyn'e śpiewają słowiki. K!aszczą fiukają do 
rana. Dziś całą n'e ich słucbzłam. Nie mo- 
glam spac, bn Jaś powiedsiał, że będzie żoł- 
n'ercem, pójdzie na wojcę i sgieie, jeśli mu 
nie dam tego albumika do obejrzenia. Kiedy 
tu nie niema takiego ciekawego, a ja nie cheg, 
żeby sie om z8 mnie wyśmiewałjak z Lenki. 

23 kwietnia. Słyszałam po raz pierwszy 
wilgę Jaka w tym rcku wczesna i ciepła 
wiosna! Żaby wesle nie kumkają wieczorami, 
a krety to zryły okropnie cały klomb. Jaś 


— 5 maja. W wedzie to jest przeca- 
downie, Tylko trzeba długo patrzeć, mnó- 
stwo tam takieh ślicznych stworzomek. Dla- 
czego paa Śołłohub nazwał mnie jętką — 
nie wiem, ale to nie musi być złe, bo to 
taki dobry esłowiek. Jać powiedsisł, że mam 
kaczy nos i kocie oczy, Mój Boże! .. Osy to 
prawda? W:isnęłam sobie nos w starym 
szczarbatym widelcu, ale to nie wiele po- 
mogłe, tylko się koło oka podrapałam. Py- 
tałam się Tatusia, czy jestem ładna, czy nie 
Tatuś powiedział, że niechce wcale, Żebym 
była ładca, bo przez ładność to biedna dzie- 
wczyna bez funduszów może łatwo zginąć. 
Nie nie rozumiem, 
potrzebne fnndnsze, 

Dostalam nową sukienkę perkalową 
bisłą w ciamno żółta centki, Jsś powiedział, 
ie wyglądam jakbym była cała piegowańs — 
jak indycze jaje. Ale ja przecież nie mogę 
mieć takich ślicznych sukieniek, jak jego 

! siostrzyczki... Rozpłakałam się. ale on mnie 
| potem przeprestał i jeszcze przeprasza, bo 
przyniół i położył na otwartem oknie jakąś 
torebką. 

u-pausa w dzienniczku dłoga z jakąś 
lepką plamą, czy to czasem nie coś z tej to- 
rabki Jasiowej? Przsypisek kronikarza wsze- 
kiej złuśliwości pozbswiony, bowiem wiado- 
mo, że słodycz zatuszowuje gorycz — a da- 
lej idzie dużo słodkich eałkiem rzeczy. Tyeh 


A a tymbardziej tym krępym górnicz- 
po co do ładności są 
l 


przepuszezonych kilka stron'exek w albumie, 
to widoesnie kilka lat życia Kizi, w których 


nie stać jai było na raglądanie do swego 
notatnika. Po przerwie pewnej znowu znzj- 
dujemy kalendarzyk przyrodniczy, leez już nie 


dziecinną ręką pisany, jeno z bardziej wyro- 
bionem i równem pismem podlotka, Rysuaki 
jakieś lepsze. 

— 10 kwietnia 19... Wiosna znowa 
przysyła. Podebno mam wiosen tylko 15, a 
zdaje mi się ciągle, że ieh widziałam ze 30. 
Może ja niektóre wiosny podwójnie przeżywa” 
łam? A może życie moje jest często pół- 
saem, gdzie się słuda = jawą przeplata. Ty- 
le rzeczy już przepatrzyłam, tyle przewidzia- 
łam na wylot, że ezęsto przy nowych wy- 
padkach życia mam nmiczem nieprzeparte 
przekcnanie, że to kiedyś już był». Teraz 
to mi ciągle się wydaje, że słyszę jakieś gło- 
sy z oddali, co mnie wołają „póidź, pójdź, 
pójdź*. Zda mi się, ża mukają do moich 
okien kwitoące gałąsie jabłoni — że ptaszki 
do mnie nucg z drzew swoje — „ciwit -eiwit*... 
Jakieś szczęście się we mnie śmieje.. To 
pewno wiosna moja, Nie wiem jak ją witać, 
jak się do niej cieszyć, myślę, że najlepiej 
zrobię, jak będę sprawdzać dzień po dni}, 
ałaby każdy następny był lepszy od poprze- 
dniego. Mnie się zdaje, że każdy dobry cło- 
wiek (a eóż jest piękniejszego nad określe- 
nie „dobry człowiek") musi sobie wieczorem 
Jampkę serca i myśli zaświecić, co przeżył 
od rana — i czy to było dobre, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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mi w roku gospodarczym 1919/1820 kupno 
i sprzedaż zboża do siewu, jako to: pszenicy 
jarej, żyta jatego, owsa i jęczmienia, znajdu- 
jących się w wolnym obrocie. cgraniczeniom 
prawnym nie podl-ga. Jedynie przy prze- 
wozie wymagane sẹ zaświadczenia Starostwa, 
że dane zboże zostało nabyte od producanta, 
który przepisany kontypgemt odstawił lub 
obowiązkowi dostaw nie modlega, 

Art. 2. Ministe. stwu Rolnictwa i Dóbr 
Państwowych, a na terenie b, zaboru avstry- 
acklego Inspektoratom Okręgowym Pomccy 
Rolnej w Krakow e i Lwowie, jak rówież 
ogobom i instytucyom przes nie upoważnio- 
nym, przysługuje prawo zakupu zboża sie- 
wnego jarego na cele pomocy rolne, bezpo- 
Średnio od producentów z zaliczeniem tegoż 
na poczet dostaw kontyrgentowych. Po do- 
konaniu zakupu wydane zostaje producentowi 
zaświadczenie, wskazujące ilość i jakość za 
kupionego zboża. Zaświadczenie winno być 
w terminie 14 dniowym przedstawione sta- 
roście do ewideneyj. Opatrzone tatiem 3a- 
świsdczeniem sbcże uwolnione jest od re- 
kwizycyi. 

Art. 3. Gospodarstwa nasienne, w któ- 
rych zboże siewne jare zakwalifikowane zo- 
stało przez odpowiednie instytncye, (Ra sie- 
miach b, saboru rossyjskiego przez Nekcyę 
Nas enną Centralnego Towarzystwa Rolni- 
czego, w b. zaborze austryasckim przez Ko 
misye masienae przy Małopo'skiem Towarsy- 
stwie Rolniczem w Krakowie i Lwowie), 
zwolnione są od dostawy tej ilości zboża na 
kontyngent, kióra została zakwalifikowana 
i zakupiona na pomoc rolną przez Minister- 
stwo Roln ciwa i Dóbr Państwowych, In- 
speitoraty Okręgowe Pomocy Bolnej cras 
osoby i instytucye, przez mie do tego upo- 
waśnione — po przed:tawieniu odnośnych 
zaświadczeń pp. starostom., Powinny jednak 
do dnia 1 czerwca 1920 r. przedstawić Sta- 
rostwu dane o zużytkowaniu danego zboża. 

Arn 4. Ładunki aboia, zaxup onego 
przez M uisterstwo Bolnictwa i Dóbr Pan- 
Stwowych, laspektoraty Okręgowe Pomocy 
Rolnej w Krakowie i Lwowie, jak również 
oBoby i instytucye przez nie do tego upo- 
ważnione, winny być przewożone statkami 
i kolejami, jako transporty rządowe, ta l- 
stami przewozowymi stosownie do istnieją- 
cych w tej mierze przepisów. Powyłsze listy 
przew zowe wydawane będą przez Minister- 
stwo Rolnictwa i Dobr Państwowych. 

Art. 5. Staroście przysługuje prawo 
wydawania zezwoleń na zakup drobnych ilo- 
gel sb.ża siewnego jarego wewnątrz powiatu 
od producentów z zaliczeniem na kontyngent, 
w wypadkach, gdy dawy rolnik aboż« do 
siewu nie posiada i nie jest w stamie pono- 
sić kosstów, związanych z zakupem zboża 
z ponad kontyngentu. 

Art. 6. Zezwo!enia ma wywóz sboła 
siewn+go jarego do obszarów, podległych 
Komisaizowi Gonsralnemu Z em Wschodnich, 
w granica:h przeznaczonych na tea cel ilo- 
ści, wydaje Ministerstwo Rolnictwa i Dóbr 
Państwowych. 
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Ks. Józef Panaś, Dziekan W. P. 13) 


PAMIĘTNIK KAPELANA 


Legionistów polskich z czasów 
wielkiej wojny. 


(Ciąg dalszy), 

Wrota otworzyły się szeroko ; skrzętna 
pani domu kazała wydobyć z pod. ziemnia- 
ków kosz starego tokaju, którego szlachetność 
już dawniej poznaliśmy. Co za radość pano- 
wała ı gwar w tym dworze zwłaszeza, że 
w Moł tkowie nie brakowało i panienek, 
potrafiłby opisać chyba Mickiewicz, Przeży- 
walismy maprawdę chwile tak podaiosłe jek 
Legioniści Dąbrowskiego w Soplicowie, Za 
przyzwoleniem sta szyzny młodsież puści- 
ła się w t»ny, które się zakończyły ogólnym 
polonesem prowadzonym przez postarzałego 
już w bojach, majora Hallera. 

Młody poeta chorąży Szul zaimprowi- 
zował  piosonkę, charakteryzującą nasz 
nastrój, 


„Wszyskie się pola zazieleniły 
aieg potokami z gór spływa 

Od mołotkowskiej, świeżej mogiły 

Jukiś się tętent odsywa 

I jakis dziwny strach ludzi bierze 

Ludzie słuchają zdziwieni 

Osy to z mogiły wstali rycerze, 

Co legli zeszłej jesien... 


Na drugi dzień wrzała szalona bitwa 
o Bcłotwinę; mieliśmy wielu zabitych i eię- 
żko rannych, 

Na fiankowej patroli w Porohbach padł 
chorąty Heyda, z którym równocześnie wy- 
jechałem z Dobromila. Peległych pochowa- 
liśmy razem na ementarzu sołotwińskim. 
Bardzo ciężko ranny został porucznik Krza- 
ezyński z 4 bst, 2 p. p. Oealał tylko dzięki 
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Art, 7, Na siemiach b. zaboru rossyj- 
skiego i b, zaboru austryackiego obowiązują 
następu;ąee ceny na zboże siewne i jare: 

1. za zboże orygimalne ceny nie są 0- 
grauiczone i ustanowione zosta'ą stosownie 
do porozumienia pomiędzy sprzedawcą i na- 
bywcą; 

2. za 100 kg. zboża zakwalifikowanego 
pierwszych dwóch odsiewów, dostarczenego 
na poczet kontypgentu i sprzedanego Mni- 
sterstwu Rolnictwa i Dóbr Państwowych, 
Inspektoratom Okręgowym P.mocy Rolnej 
oraz osobom i ipstytucyom, przez nie do te- 
go upoważnionym — 300 marek; 

3. za 100 kg. takiego samego zboża 
siewnego dalszych trzech odsiewów : 0wSę, 
żyta jarego i pszenicy jarej — 250 marek, 
jęczmienia — 220 marek; 

4, cena za zwykłe oczyszezone zbołe 
siewne, zakupione przez Ministerstwo Rol- 
nictwa i Dóbr Państwowych, Inspektoraty 
Okręgowe Pomoey Rolnej oraz osoby i in- 
stytucy6, przez nie do tego upoważnione, na 
p'moc rolną, a więe zaliczone na kontyn- 
gent, jest o 30 pre. wyżsrą od cen, ustano- 
wionych dla zboża objętego przymusową do- 
stawą w roku gospodarczym 1919/20, z do- 
liczoniem premii za owies w Sumiv 30 ma- 
rek za 100 kg Ceny obowiązują loco stacya 
załadowania, 


Art, 8, Obrót zbożem siewnem,. jarem, 
pochodzącem z ilości kontyngentowych, do- 
zwolomy jest do dnia 15 maja 1920 r. 

O ile po tym daiu zostawałyby pewne 
ilości niezażytkowanego jarego zboża siewne- 
go, a zaliczonego Ba kontyngent tak u urzę- 
dów, instytucyj i osób do skupu tego zbców 
uprawnionych, jak i u producentów, należy 
zboże to przekazać miejscowemu starostwu 
najpóżaiej do dnia 1 czerwca 1920 r. 

Art. 9. Do wydania rosporządzeń w sprawie 
obrotu sboź+m siewnem jarem na ziemisch 
b. zaboru pruskiego, upoważniony jest De- 
partament aprowisacyjny Ministerstwa dia 
b. dzielnicy pruskiej. 

Art. 10, Winni niestosowania się do- 
przepisów, zawartych w rozporządzeniu ni- 
niejszem, podlegają karom, przewidzianym 
w art, 10 ustawy z dnia 18 listopada 1919 
r. o obrocie ziemiopłodami w roku gospo- 
darczym 1919/1920. 


Art. 11. Rozporządzenie niniejsze obo- 
wiązuje od dBia ogłoszenia go w Dzienniku 
Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej. 


Warsiewa, d, 8 stycznia 1920 r, 


Minister rolnietwa i dóbr państwowych: 
Bardel. 


Minister aprowizacji: 
St. Sliwiński, 


jtroskliwym staraniom pań z Mołotkowa. 
Wogóle dwór mołotkowski był dla nas u- 
eieczką i ochroną w złej i dobrej doli, 

Nadzieja nasta, że po wyprowadzeniu 
ofeuzywy na doiiny pójdziemy na zasłużony 
spoczynek, nitspełaiła się. Bataliony nasze 
silnie prseprowadzone przez ogień nieprzy- 
jacielski, mróz i g raze jeszcze Od mrozu roz- 
topy, topniały codziennie. Mimo wszystko 
dotarhómy do Bohorodezwn, a patrole nasze 
zjawiły się w Btan'sławowie, 

Alarmujące raporty Hallera wykołatały 
dla nas nareszcie wypoczynek, — Marsz z 
Bvho1odczan do Kołomyi, choć to miezbyt 
daleko, był dla nas wćród przenikającej mo- 
krej śnieżycy nadzwyczaj uciążliwy. 

Nareszaie odetehnęliśmy swobodnie, 
msjąc dach nad głowami, a nadto znajdowa- 
liśmy sę między ludźmi i to w dużsm mie- 
ście, gdsią można było kupić mydło, chustkę 
do nosa i t. p. utensilia 

Zakwaterowałem się wygodnie u OO. 
Jezuitów, Głucha wieść niosła, że po 2 ty- 
godniowym spoczynku pójdsiemy do Króle- 
stwa, za czem tęskniliśmy oddawaa. Nie-tety 
złudzenie było Krótkie, W trsecim dmu na- 
szego spoczynku zobaczyliśmy transport gru- 
py Legionów Kis. Durskiego, 

Po zdobyciu Bukowiny w ciężkich 
i żmudnych walkach, przerzueano ich w stro- 
nę Tłumacza i Stanisławowa, a mas, zanim 
jeszeze po ostatnim marszu zdołaliśmy roz- 
prostować nogi, rzucono znowu w stronę 
Stryja pod Niebyłów. ] 

Zanim dotarliśmy na miejsee przezna- 
czenia wśród tej strasznej aury, snewu wielu 
Legionistów zachorowało. Polecono razem 
z 42 dywizyą (Chorwaci) przeć w stronę 
Kałusza, aby w ten sposób dopomódz nie- 
mieckiej armi L nsingena do wydobycia się 
z wąwozów górskich, Armia ta rozpoczęła 
równocześnie z nami ofenzywę, ale pobita 
pod Wyszkowem, nie mogła się przebić ze 
szezytów górskich w dolinę. Widocznie sy- 
tuacya była bardzo trudną, skoro przerwano 
nam tak zasłużony odpoczynek, 


2 frontów. 


Komunikat 


warszawskiego sztabu generalnego 


z dnia 26 stycznia 1920 


Front litewsko-białoruski: Po 
zebraniu się rozbitych przez nas oodziałów 
i wprowadzen'u do akcyi nowych, bolszewi- 
cy starali się stawić rozpacztiiwy opór Ra 
linii Pontaki-Szurówka-Pugleniszki nie ba- 
cząc jednak na wszystkie ich usiłowania 
wojska nasze i zaprzyjaźnione oddziały ło- 
tewskie opór ten słamały osiągająe linię 
Bryszawkę-Gołeszewo Lutyn i Sekatarjanka. 
Wszystkie ataki bolsrewiekie na liniach Po- 
locka odpsrły nasse oddziały. W ostrych 
wywiadach na północ od Dźwiny i na 
wschód od Berezyny wzięliśmy kiiks- 
dsiesiąt jeńców i msterysły  telefomiezne. 
Uprzedzsją* koncentracyę bolszewików, od- 
dzisły wieikopolskie dokousły Śmiałego wy- 
padu na wschód od Bobrujska rozbijając pod 
wsią Bortniki mocniejsze oódziały nieprzy- 
jacielskie, Bolsrewicy w popłochu cofaęli się 
Ra Rozatew. 


Front wołyński: Ożywiona działal- 
ność wywiadowcza, 


Rewindykacya ziem polskich na 
Zachodzie. 


W dpiu Wczorsjszym zajęliśmy Ncwe 
miasto, Laskowice i Swiedzie. 


Drugi zast, szefa sztabu gen. 
Malczewski. 


Naczelnik Państwa w Wilnie. 


Wczoraj w katedrza wileńskiej odbyło 
się uroczyste nabożeńst»o odprawione przez 
Noncyusza mrs, Ratti'ego. Na nabożeństwie 
obeeni byli Naczelnik Państwa, dowódca 
frontu litewsko-białoruskiego ze sztabem, 
przedstawiciele władz eywilny h, instytue:j 
miejskich i społecznych. 


Po nabożeństwie Naczelnik Państwa 
dokonał rewii na placu Katedralnym. Licznie 
sgromadzony tłum witsł  emtuzyastycznie 
Naczelnego Wodza, 


O godz. 1 po południa odbyło się w 
pałacu biskupim śniadanie na cześć Nun- 
eyusza papieskiego. 

Dsienniki wileńskie zamieściły artyku- 
ły powitalne na cześć Naczelnika Państwa i 
Nuncyusza papieskiego. 


20 lutego w nocy przybyłiśmy na po- 
zycye, które się ciągnęły wśród olbrzymich 
lasów m gdzy Rosulną a Majdanem Nieby- 
łowskim. 

Froat był tak pokręcony, że mimo in- 
formacyi i przewodników z 42 dywisyi tru- 
dno było zoryentować się i nawiązać łączność 
z sąsiednimi oddziałami, w których już zapa- 
nowały tendencye odwrotowe. Wśród stra- 
sznej śnieżycy rospętała się bitwa, Nasz 


plae opatrunkowy był koło leśniczówki, Stała | 


tam komenda 42 dywizyi i baterya ciężkich 
haubie. 

Rannych było bardzo wielu, kilku pra- 
wie umierających — wszyscy musieli mie- 
ścić sę w nisiutkim chlewie, z którego dach 
już był zjedzeny dawno przez konie, ale zo- 
sts? uzupełniosy gałęziami ówierkowemi. 

Lekko raanych natychmiast odsyłano, 
z cięśko rannych umarł Solarski, Lekarz dr. 
Barth odjechał do wsi po jakieś medyka- 
mente a tu tymcrasem silny oddział rossyj- 
ski podszedł lasem prawie pod samą komendę 
42 dywizyi i zaczął walić do mas salwami, 
Zarządzomo alarm. Nasze oddziały były na 
froncie. Koło dywisyi było tylko kilka wo- 
zów Banitarnych z raumymi, kilka wozów 
amunieyjnych, kuchnie polowe, kupka lekko 
rannych i trochę łazików. Szef szsabu we- 
zwał do siebie oficera legionowego, odpowie- 
dzisno mu, że nie ma żadnego, tylko jest 
kapelan, Kazał mnie zawołać i ze sery4 mi- 
ną oświadczył że czyni mnie odpowiedzial- 
nym za porządek odwrotu naszej grupki. 
W razie najmniejszej paniki, pociągnie mnie 
do surowej odpowiedziainości,. „Jak niema 
koni, powiada przysłowie, to osłami orzą*, 
no i jakoś szczęśliwie, po pogrzebaniu nie- 
boszezyka. wycofałem sięz trenem w porządku, 
chociaż u sąsiadów zanosiło się na panikę, 

Miał natomiast przykry wypadek mój 
ordynans Michał W. Gdy Moskale zaczęli 
strzelać salwami, Sprzykrzyło mu się trzyma- 
nie konia i dał drapaka, W drodze: dostał 
kulę w nogę; mimo to taką miał silną wolę 
do wiania, że zawiąsawszy sobie ranę brudną 


„| poufnie" wiadomość o cofaniu się naszych 


Lwów, dnia 27 stycznia, 
Fałszywe wieści. 


Rorsiewanie 
zawsze celowe, 

Podczas wojny polsko-ruskiej, w chwi- 
iach najcięższych, pojawiały się najrozma- 
it ze wiadomości z rakre-u działań wojsko- 
wych i pohtycznyeh. Były ohe obliczone 
na wywołanie dəpresyi i nastroju, korzystne- 
go dla tych, którzy te z palea wyssane wia” 
domości rozszerzali. 

I w cawili obecnej przechodzimy okres 
kolgortowania fałszywych wieści, Idzie o 
front wsehodni, a ściśle mówiąc o front ga- 
lieyjski, czyli — jak on się obecnie nazywa 
podolski. 

W ostatnich dniach ktoś, któremu spe- 
cya!nie zależało i który z tego ciągnie zy- 
ski, puścił w obieg sensacyjne wieści o po- 
iożeniu wojskowem na froncie wschodnim. 
Inieyatywę do rozszersania tyeh różnych po“ 
głosek, ubranych zawsze w pozory auten- 
tyczności, dała niesawodnie otwarta kwestya 
ułożenia się stosunków na wschodzie, naj- 
bardziej nas Małopolan interesujących, a 
więc sprawa wojny z bolszewikami, możli- 
wość pokojowego załatwienia spornych rze“ 
czy i cały sr6reg zagadnień natury wojsko- 
wej, politycznej 1 ekonomicznej. 

, Nie warto by o tem nawet pisać i ra- 
cej uważać te najrozmaitsze pogłoski 38 
wytwór fantazyi jedaostek, gdyby nie świa” 
domość i przekonanie, że są one dsieiem 
zorganizowanej »gitaeyi, mającej ma celu 
straszyć ogół, wywoływać pan kę a odniósł- 
szy w tem sposób zwycięstwo, ciągnąć pe- 
wne korzyści. 

I tak w ostatnieh dniach kolportowano 


fałszywych wieści jest. 


wojsk z Płoskirowa, a wczoraj już wieść 0 
zajęciu Wołoczysk, ba, nawet Podwołoczysk: 
Mowiono głośno o „zbuntowaniu* się jakich 
oddsiałów, o rozruchach chłopskich, a sumu* 
jąc to rarem i mn:żąe, koiportowano ju 
wiadomości o bliskiem cofaniu się całego 
frontu wschodniego, 
( Każda taka wiadomość, pusrezona W 
cbieg przes płatnego agitarora znajdzie zwy” 
kle pop:rcie lieznych famtastów, którzy do” 
da ge :e:zese cokolwiek od Siebie, znajdują 
Ke zebne uz:sadnienia i „naocznych świad” 
w“. ę 


Plotka obiega lotem błyskawicy, na* 
biera pczorów prawdopodobieństwa i znaj” | 
duje zawszs chętnych słuchaczy, gotowych 
Iść o zakład o jej prawdziwość. 

Jesteśmy upoważnieni i uważamy 58 | 
obowiązek, przestrzedz społe:zeństwo masto 
przed rozsiewaczami fałszywych wieści, któ” 
rych mie brak zarówno w mieście, jak t 
na wsi. Bezkrytyczne osoby, słuchając prse- 
różnych baśni i podająć jo w Szersiem gro” | 
nie dalej, nie zdają sobie aprawy ze szkody 
i następstw ich rorszerzenia, a dlatego wła” 
śnie potrzebna jest pomoc trzeźwo myślą 


szmatą, wił dalej, aż nsreszsie dostał 6 

do szpitala na tyłach, gdzie już stwierdz080 
gangrenę, S.otkałem go w smutnym stanić 
w Bspiiaiu, gdyż nogę pokrajano mu na Kô 
wałio, aby ją uratować, „Pan Bóg moi? 
ukarał za to, że uciekłem, powiada mi, gôf 
wyzdrowieję i wrócę do księdza, już nie 
uciekaę nigdy“, Wyzdrowiał rzeczywiście: | 
ale nie powrócił do mnie, a do kul nabr’! | 
wogóle takiego wstrętu, że się już odtąd n% 

froncie nie pokazał, jeno wytrwale zaprawiść | 
się w nowy zawód łazikostwa. i 

Z Majdanu eofnęliśmy się do Jabłonki: 
a stąd po dwudniowej walce do Kryeski: | 
Poważna Jiczba Legi=nietów wskutek ci orób 
odeszła do szpitali, Zachorvwał również pod 
Haller, a komendę objął major Roja. Lekəf* 
pułkowy dr. Loth wziął się terar rączo dO 
rzeczy, aby udowodnić, że dalsze trzymanie | 
nas na froncie na nie siy nie przyda, a naść 
młodociany materyał zrujnuje do reszt: 
Przyjeżdź ły różne wysokie komisye leiaf 
skie, skutkiem tego i nadzieje nasze rosłf! 
W Kryczee miesskshśmy w starej rozbite 
karczmie. Cały sztab spał na ziemi w w4 
siutkiej isdebee. Wytargowałem dla siebiś | 
pozycyę „od śriany*. Niestety były taf 
drzwi na zewnątrz. Otulony kożuchem p0“ 
łożyłem ię Spać i zasnąłem twardo, Ran? 
nie mogę wstać, gdyż kożuch przymarzł dO | 
drzwi, a nadto nie mogł'm poruszzyć prawi 
ręką i nogą, gdyż mnie od drzwi „zawiało” 

Dotychesss wyśmiewałem wszelkie” 
reumatyków, ale teraz musiałem prosić o m” | 
saż spirytusem kamforowym, aby się jakoś 
rozruszać. Zd.je się, że ta pamiątka mimo 
późniejszej kuraeyi na gorąsem slońcu besss 
rabskiem zosiauie mi na całe życie. 

Na pozycyach w Kryczce siedsieliśm) 
jeszcze kilka dni, at nareszcie z poezątkiej 
marea dowiedzieliśmy się, że idziemy 0% 
dłuższy wypoczynek do Kołomyi. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 
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Strach przed plebiscytem. 


Wiadomości o diumie ma Slązku Cie- 


szyńskim pojawiły się ró wgocześaie w trzech 


duienniksch Berl. Zig. am Mittag, Prager 
Tagblatt i Narodni Polityka. Wszystkie te 
depesze wyszły z Morawskiej Ostrawy. 

Jssnem jest, że celem ieh było odro- 
czenie plebiscytu. wzg!ędnie umieszczenie 
komisyi koslicyjnej dla plebiscytu gdzieś na 
terenie czeskim. Dopiero pod wpływem 
Bprostowań poselstwa polskiego w Wiedniu 
dzienniki czeskie zaczęły odwoływsć powyź 
szə widomości. 

Rząd krajowy w Cieszynie stwierdza 
w komunikacie, iż wiadomości o dźumie na 
Blązkn są tendencyjuą plotką polityczną. 
która miała ns celu wstrzymanie wy- 
z Parýła i 
adaremnienie przez to plebiseytu W całem 
Księstwie Cieszyńskiem nie zdarzył 
Big ani jeden wypadek dżumy, 
a śmiertelność w Księstwie, mniejsza, niż 
w innych latach o tej samej porze, 


ay 


Odbieranie naszych ziem, 


Przedwczoraj zajęte zostało przez woją 
ska nasze Koronowo. Wczoraj odbyła się 
w Koronowie wielka uroczystość nsrodowa, 
w której wzięli udział wojewoda Celickow- 
ski, starosta Niesiołowski, preaydent miasta 
Maciaszek, komisarz Rady ladowej Wierzbi- 
eki i przedsiawiciele bydgoskich władz cy- 
wilnych. 

W sobotę przybył do Bydgoszczy Smy 
ułk piechoty. Wojska zostały powitane na 
tarym Rynku przez przedstawicieli władz 

cywilnych. Po piechocie nadciągnęła bate- 
rya artyleryi i tabory. Pochód wojska trwał 
0d godz. 4 do 8 bez przerwy. 

Z dniem wezorajszym zaczął funkeyo- 
nować oddział Polskiej Agencyi telegrafi- 
cznej w Bydgoszczy. 

Dyrekcya Polskiej Krajowej Kasy po- 
życzkowej zawiadamia, że 24 b. m, został 
utworzony oddział kasy w Bydgoszczy. 
Nactelnik Państwa otrzymał z okszyi 
Objęcie przez Polskę ziem. b. zsboru pru 
skiego przyznanych Polsce traktatem wer- 
salskim, następujące depesze: 

W tej chwili prze,ąłem imieniem R14- 
du Polskiego władzę cywileą mad wojewódz- 
twem Pomorskiem i oddałem zarząd woje- 
wódstwa wojewodzie Łaszewskiemu. Nastrój 
ludności entuzyastyciny. Min. Seyda 

Radosnem i podniosłem przejęty uczu- 
ciem w chwili, kiedy Naijaśniejsza Rzecr- 
pospol ta bierze w posiadanie piastaią swą 
ziemię Pomorza, składam w imieniu swojem 
leałej ludności pomorskiej wyrazy czci, przy- 
wiązania i hołdu. Zaszewskę wojewoda po- 
morski. 

„ W niezsspomnianym momencie dziejo- 
wym tryumfu sprawiedliwości w dniu obję- 
cia w posiadanie Republiki odwiecznie pol- 
skiego grodu Kopernika, głęboko wzruszony 
szczerym wylewem radosnych uczuć z powodu 
wyzwolenia i przyłączenia pomorskiej ludno- 
ści do Maciersy w imienia armii i ludności 
Pomorza składamy Nacielmkowi Państwa i 
Naczelnemu Wodzowi hołd i ereść. Generał 
Haller, wojewoda Łaszewski, 

Objąwszy władię cywilną nad miastem 
Bydgoszcz, wśród nieog-aniczonej radości 
przesyłam Panu Naezelnikowi Państwa w 
imieniu zajętych okręgów wyrazy czci i hoł- 
du. Leon Janda Połczyński, podsekr. stanu, 

Wróciwszy na Matki łoro, składa Na- 
czelnikowi hołd Maciaszek, prezyd”nt miasta 
Bydgoszczy. 

B:da miasta Zamościa łąciąc się z e.łą 
Polską w radości z powodu wkroczenia armii 
"Air na Pomorze, składa wyrazy ho'du 

miłości Naczelnikowi Państwa jako Naczel- 
n-mu Wodzowi walczących o potęgę narodu 
Wojsk Polskich, Przewodnierązy Rady Šo- 
kołkiewies. 3 

Rada miasta Węgrowa, zebrana na po- 
siedzeń u 20 b. m. w radosnej chwili obję- 
cis przes władze polskie ziem b. zaboru pru- 
skiego i wkroczenia Wojska Polskiego do 
Torunia, daje wyraz najwyższej radości z po- 
wodu tryumfu sprawy polskiej i oświadcza, 
że z csłym zapsł:m i zasobem sił staje do 
współpracy przy budowie i organizacyi Pań- 
stwa Polskiego. Uchwałę tę podajemy do 
wiadomości, wznosząc entuzysstyczne okrcyki: 
Niech żyje Naczelnik zjedaoczonej. Republiki 
Polskiej! Przewodniczący. Rady miejskiej, 
burmistrz Matuzeewski. 

W historycznym dniu zisiczenia się 
utajonych matzsń Naroda Polskiego o Polsce 
z dostępem do morza, sejmik częstochowski, 
zebrany 17 stycznia, składa swój głęboki 
hołd Naćzeinikowi Państwa Józefowi Pił- 
sudskiemu, Przewodniezący, sejmiku Zqcska, 


Ustawa o obrocie ziemiopłodami, 


Uchwalona ma posiedzeniu Sejmu 23 
b. m, ustawa w sprawie zmiany art, 3 usta- 
wy z 18 listopada 1919 o obroeie ziemio- 
płodsmi w roku gospodarczym 1919/1920, 
zawiera nastopu 4ce postanowienie: 

Płody dostarczone w wykonaniu z 29 
lipea 1919 do obrotu siemiopłodami, muszą 
być zaliczone na poczet kontyngentów nało- 
żonych w myśt ustawy z 18 lrstosada 1919, 
Zwrot madwyżk', gdyby się z porównania 
obu kontyRgentów okazać miała, w żsdnym 
wypadku nie może mieć mie sca, 

Handel ziemiopłodami gospodarczymi 
u wytwórców po odstawieniu kontyngentów 
jest w granicach Republiki polskiej wo ny, 
z ograniczeniami, zswartęmi w niniejszej 
ustawie. 

Wytwórcy rolni, zamieszksli w posteze- 
gólnych miejscowościach, wsiach i osadach, 
mogą pozostałe po oddaniu kontypgentu 
ilości zboża pozbywać w wolnym handlu 
dopiero wtedy, gdy wszyscy inni zobowią- 
zani w tej samej miejscowości do odstawie- 
nia koatyngentu, „obowiązkowi temu zadość 
uczynią, Powiaiowa władza sdministracyjna 
oznaczy i ogłosi termin dla każdej miejsco- 
wości, a nadto udzieli posiadaczem gospo- 
daratw, obeimujących powyżej 10 morgów, 
którzy swoje kontyngenty odstawili, indywi- 
duslnych zezwoleń na prowadzenie wolne- 
go handlu płodsmi rolnymi, kontyngentowi 
podlegającymi, 

Ministrowi aprowizacyi przysługuje pra- 
wo zarządzić przymusowy wykup u produ 
centów, posiadających gospodarstwa powyż 
40 morgów ziemi roine! po eenach ozna- 
czonych przez Ministerstwo  aprowizacyi, 
rolnictwa i dóbr państwowych, po wysłu 
chanin opinii: państwowej Rady aprowiza- 
cyjnej wszelkich jadalnych ziemiopłodów, 
tak mieobjętych jak objętych tą ustąwą, a 
pozostałych po dostarczeniu kontyngentu, 
z uwsględnieniem istotnych potrz-b spożyw- 
ctyeh i gospodarczych prodncentów, 

Prawo przymusowego wykupu może 
być stosowane i do ziemiopłodów zaajdują- 
cych mę w posiadaniu n<bywców, 


Wręczenie sztandaru 
Białostockiemu pułk. strzelców, 


Do Nowin Godziennych donostą z Miń- 
ska: Białos'o:ki pułk strzelców, — alboż 
jest taki, zapyta niejeden. Jest i okrył się 
aajwiększą bchaterską chwałą przy krwawem 
wyrzuceniu ho:d bolszewickich z Białejrusi, 
A z czego powstali Ot poprostu — z nicze- 
go. Kręgosłup — ośrodek krystalizacyjny dał 
mu pułkownik Stefan Pasławski, z garści 
Legionistów, wyszkolonych od r. 1917 w 
Ostrowiu. Najcięższe dla pułk, Pasławskiego 
były nie późniejsze bitwy, zawsze zwycięzkie 
po przez Białystok, Słonin, Baranowicze, Mir, 
Mińsk, Borysów aż hen po Móeiź a Bere- 
zynie, Nie najcięższe dlań były, te setki 
wiorst krwawego pochodu x bohaterskim, 
choć obdartym i bosym żcłnierzem, Lecz 
nsjboleśniejsze były te miesiące wystawania 
i organizowania się w Łapśch, kiedy do tej 
garści Legionowej zaczęły napływać setki, 
a wkróice tysiące ochotników, nie wołanych, 
nie proszonych, ochotników „x pod Niemca“ 
x przyległej Białostocczyzny i z dalszych 
kresów „z pod bolszewika*. A tym świętym 
ochotnym z:stępom nie było czego w ręce 
dać, niczem ich przyodzisć. I tak wlokły się 
bealitcśnie ciętkie miesiące, kiedy trzeba 
było tu ecś wykłagać i wyżebrsć, tem kra- 
dzionem sposobem od Niemców kupić, by 
jeno jakiś przyodziewek jeśli nie kompletny 
mandur dla żełnierza zdobyć, by jakiś ka- 
rabin w: rękę mu włożyć. Wreszcie nie cały 
rok temu ruszyli z przetl,tych Łap, najpierw 
na Białystok, a potem na Błvnin, i dalej, i 
dslej- Ruszyli, coprawda, przewaśnie w cy- 
wilnych kapotach, w kapeiusikach, a dużo 
bez spodni i batów, ale wszysey świetnie 
wymuśztrowani i z karabinami, by w pocho- 
dzie na bolszewikach i przywdziewek mun- 
darowy i wszelkie inae dobro wojenne xdo- 
bywać, I tak krwawo, a w:iąk zdobycznie 
azli i szli, bezustanku w pierwstej linii, ci 
przeważnie chłopi-analfabeci, kierowani zna- 
komieie dobranym zespołem oficerstim, pod 
legli niezłomnaj woli swego ukochanego puł- 
kownika, opiekuna, brata, Aż doszli do tej 
wspaniałej uroczystości, którą zaimprowizo- 
wsł im generał Szedtycki na śnieżnych prze- 
stworzach Eadperezińskich w dniu 22 gru- 
dais, jako wyraz nsjwyższego uznania i od- 
znaczenia dla bohaterssiego pułku. 

I oto ną miejseu bitewnego postoju ja- 
dnego z batalionów tych „najdziwlniejszych 
obrońców wschodu“ wczesnym rankiem nad 
Berezyną zaroiło się od dygnitarzy wojsko- 
wych, jakich te białoruskie bezludzie nie wię 
działy ehyba od roku 181%, Be osobiście ze 
sztandarem stawił wię generał Szeptycki i 


jego pajbliżsty sztab, przybyli generał Min- 
kiewicz, brygadyer Symirski. Stawił się na- 
turalnie i to wprost z nowego ataku twórca 
i dowódzea okrytego chwałą pułzu, pułko- 
wnik Stefan Pasławski. 

Na ziemi krwią nasiąkłoj, a mrozem 
ściśniętej ustawiły się w bojowym ordynku 
Bisłostockie st'zeleczie szeregi. A z pośrćd 
oddziałów innych pułków wyróżaiały się one 
marnem, wprost pożałowania godnem odzie- 
niem, lecz junseką postawą i dumą, która 
przebijsła im z oczu: „my ochotniey !* 

Przy ołtarzu, naprędce ustawionym, 
Mszę św. celebrował przezseny dziekan bia- 
łoruskiego frontu, ks. Sienkiewicz. 

Po poświęceniu sztandsru zawołał ks. 
Sienkiewicz: „Pułsu białostockii* I jął mu 
wyliczać cwcigodny kapłan; dobitnie jak w 
rozkszie wojskowym, i jego „godną niślado- 
wsnia wytrwałość”, I „bohaterską ofiarność" 
i wspomni-nia niedawnych krwawych tru: 
dów w icznych bitwach, i ustawiczne bory- 
kanie się z głodem i chłodem w pochodach. 
„..Szliście nie bacząc na trudy w zwycię- 
skim pochodzie boso, i jak się to mówi, bez 
portek* — stwierdził bez osłonek nagą pol- 
ską prawdę ksąds, żywy świadek polskiej 
nędzy żołnierskiej, Be tek jest, Tsk, kez bu- 
tów, bez portek, na deszezu, na mrozie o- 
swobadzał te obszsry żcłaierz polski“, 

Skończył dzieksn i sztandar wręczył 
generałowi Szeptyckiemu, który zwracając 
się do dowódcy, pułkown'ka Pasławskiego, 
w słowach jędrnych a dobitnych podniósł 
niezrównane zasługi wyróżnionego pułku i 
wyraził nadzieję, że i nadal pułk tem pod 
dzielnym dowództwem swego pułkownika 
kroczyć będzie bohaterską drogą od zwycię 
stwa do zwycięstwa i nie splsmi sztandsru. 
tego symbolu honoru żołnierskiego, 

Ujął krzepko drzewo pułkownik Pasław- 
ski, klęcząc ze czcią ucałował: sztandar i od 
dał go podchorążemu Ankersteisowi. 

Rozległa się komanda, oddziały poraz 
pierwszy oddzisły honory swemu sztandaro- 
wi, który wysoko wzniesiony prreszedł przed 
frontem. A orkiestra pułkowa wtórowała tym 
hymnom tryumfu i radości, które grały w 
młodych piersiach żołnierskich. 

Od siebie dodajemy, że pułkownik Pa- 
sławski jest Lwowianiasem. Pamiętamy go 
jsko preress „Czytelni Aksdemickiej* w r. 
1907 a potem jako iednego z organizstorów 
ruchu wojskowego, Wszystkie swe siły mło- 
dz'eńcze włożył w orgsniracyę włościsńskich 
„Drużyn Bartoszowych*, dla których nawet 
urządsił dwa kursy oficerskie w r. 1912 i 
1913. Ze Lwowa też wyszedł z Legionem 
Wsehodnim, na nieprzerwany piegioletni trud 
oddany Ojczyźnie, 8 chlubnie cdznaczony ra- 
ną pod Mołotkowem i drogą, ciężką pod Pa- 
sieczną w Karpatach. 


Że świata. 


(P. A. T.) 


=a Wezoraj odbyło się uroczyste otwar- 
cie komisyi odszkodowań. Prerydent Mille- 
rard wygłosił pozemówienie, w któram pod- 
niósł doniosłość prac mających być wykona- 
nemi przez komisyę oraz wyraził swoje 1a- 
ufanie dla wybitnyeh osobistości reprezentu- 
jących w komisyi tej narody sprzymierzone. 
Przewodnieiącym wybrano Jonnarta, zastop- 
cą przewodniczącego Bertilini ego. 


== Dowództwo nad wojsksmi frsncu- 
skiemi Ra Górnym Slązku obejmie gen. Gra- 
tier. 


== Powstańcze oddziały posuwają się 
na Bsgdad. 


== W srmii estońskiej szerzy się gwał- 
towny tyfus; skonststowano 6000 wypadków, 
Czerwony Krzyż smerykański stara się z8- 
pobiedz epidemii. i 

== Jak donoszą z Kopenhagi, 500 fren- 
cuskieh strzelców alpe'skich zajęło Soede- 
bcrg, emtuzyastycznie witani przez ludność. 


m Jak donoszą z Brukseli, rrąd bel- 
gijski mimo wszelkich stsrsń rządn niemia- 
ckiego nie zmien ł swej decysyi x:trzymania 
nadzl 20 zakładników niemieckich aż do 
chwili powrotu do ognisk domowych wszy- 
stkich Belgów wywiezionych przez Niemców, 


= Asquith wygłosił w Cambridge 
dłożsią mowę, w której się stanowczo sprze- 
ciwiał wojskowym ekspedycyom Avglii we 
wszystkich częściach śwista. Subwencye, któ- 
re Aoglia wydaje na operacye Tossyjskie, 
przekroczyły już sumę 100 milionów funtów. 
Ten proceder musi być zniesiony; pieniędzy 
można lepiej użyć w samej Aaglii. Wojsko- 
wa sdministratys Irlsndyi powinna być znie- 
sions, a Irlandya powinna otrzymać prawo 
samostanowienia, 


== W rumuńskiem ministerstwie skar- 
bu odbywają się narady z fachowcami finan- 
sistami w sprawie zunifikowania pieniędzy 
rumuńskich i wycofania mot koronowych i 
rublowych, 


„ELĄWSZY 


== Z Moskwy donoszą, że 24 zecerów, 
którzy rozpoczęli strajk wskutek represyi 
stosowanych przez władze bolszewiekie wzglę- 
dem ich kolegów, <ostało rozstrzelanych. 


= Kapitanowie Brome i Goneryl wy- 
ruszyli w niedzielę aeroplanem z Anglii 
przez Paryż i Kairo do Przyłądka Dobrej 
Nadziei. 


= Londyński korespondent Petit Jour- 
nalu donosi, że Paweł Cambon ma xzamisr 
wkrótce ustąpić, ` 


= Echo de Paris donosi, że Berthelot 
wnió:ł prośbę o urlop celem poratowania 
zdrowia. Prośbę przyjęto. Berthelot pozesta- 
nie jednsk nadal do dyspozycyi Milleranda. 


== OQdpowiedaio do nowej organizacyi 
Najwyższej Rady wojennej we Francyi. po- 
siada głównodowcdzący armii francuskiej 
obeenie włsdzę o wiele większą. Jest on 
przełożonym całego sztabu generalnego. Jego 
szefem sztabu jest task w czasie wojny jak 
i w czasie pokoju szef sztabu generalnego, 
Szef ten ma do pomocy trzech zsstępeów. 
Pierwszy z nich pozostsja przy ministrze 
wojny w czasie mobilizatyi i posiada tytuł 
szefa sztsbu w kraju, Skład Najwyższej Rady 
wojennej jest następujący: Andrzej Lefevre, 
minister wojny, wieeprezydent Petain, do- 
wódea armii francuskiej w czasie wojny, 
członkowie, marszałek Jofire, genersł Bust, 
według nowej organizacyi szef sitsbu armii, 
Inni członkowie, genersłowie dywizyi, w li- 
ceztie 9, nje są jesteze misnowani., Jutro ma 
się zebrać Najwyższa Rada wożenna, na któ- 
rej między innymi będzie omawiana kwestya 
czasu służby wojskowej, 


== Z powodu dżumy, opuściła Rada 
komissrzy ludowych Moskwę i udała się do 
Twera. 

== W dniu dzisiejszym ma się odbyć 
w Paryżu pierwsze posiedzenie Rady apro- 
wizacyjnej, powołsnej do życia uehwsłą 
Wasszyngtońskiej konferencyi pracy. W skład 
Bsdy wchodzi 24 esłonków, a misnowicie 
po 6 przedstawicieli przedsiębiorców i robo- 
tników i 13 przedstawicieli rządowych x na- 
stępujących Państw: Frencyi, Bslgu, Anglii, 
Włoch, Jspomii, Niemiec, Srwśjcaryi, Hi- 
sipanii, Argentyny, Kanady i Danii. Dwu- 
naste miejsce zarenerwowane zostało dla 
pizedstawicieli Stsnów Zjednoczonych. Rada 
administracyjna ma przedsięwziąć środki 
w celu zabezpieczenia wykonanis deeyzyi, 
powziętej na Waszyngtońskiej konferencji 
pracy, Prócz tego Rada ma się zająć zorga- 
nizowaniem międzynarodowego ursęiu pracy, 
opracow:niem jego statulu i budźetu oraz 
sprawą S8godz'nnego dnia roboczego. Do 
kompetencyi Bsdy należeć będzis również 
wyznaczenie miejsca, daty i porządku dzien- 
nego przyszłej międzynarodowej konferencyi 
pracy. x 


Barbarzyństwa bolszewików czeskich, 


Moravsko Sleskie Listy, wychodzące w 
Morawskiej Ostrawie, donoszą o bsrbarzyń- 
stwach komunistów czeskich w Rossyi. Obe- 
enie powrócił do Czech także szereg koloni- 
stów czeskich z Rossyi, z których wielu — 
jak podaje to pismo — odesuło na własnej 
skórze knut ezeskich komunistów. Koloniści 
ci zbiersją materyał o barbarzyństwach bol- 
szewików czeskich, Podnoszą oni, że ich 
czescy komuniści obrsbowsali, mócili się na 
nich i wydali na pastwę bolszewików ros- 
syjskich, węgierskich i chińskich, zmuszali 
do płacenia olbrzymich kontrybncyj i wyda- 
nia ostatniej koszuli dla othrony życia. Obe- 
enie bolszewicy czescy wymawi»ją się, że za 
występki popełaione na obcym terenie nie 
mogą odpowiadać w Czechach. 


> 


Brak węgla i sprawa pracy górników, 


Uriędowo komunikują, że rząd berliń= 
ski ze wsgiędu na bezowocne us'łowsnia 
podniesienia wydatności warstatow kolejo= 
wych, zdecydował się zamknąć 18 warsta« 
tów, pracujących nieskomomie<nie, a to po- 
od 26 b. m. i rówzocześnie wypo- 
wiedział pracę wszystkim robotnikom. Wsr= 
staty będą wkrótea otwsrte na nowych wa- 
runkach, które umośliwią wydatniejsze wys 
niki pracy, Wyłączoni od pracy nie zostsną 
tylko ci robotnioy, którcy pisemnie zobowiąs 
ią do rozsądnej pracy akordowej 8 godzin- 
nej, na podstawie nowej taryfy. 

Tel. Komp. podaje paryskie doniesie= 
nie Tel. Iaformation 25 Žə wsględu na brak 
węgla w Paryżu zdecydował się rząd na dā- 
leko idącą oszczędność w oświetleniu i w 
komunikacyi, i 

Wedio doniesienia berlińskich dzienni* 
ków w Bohum obradowało walne zgroma- 
dzenie dawnego związku górników nad spra: 
wą 6 godzinnej szychty w górnictwie. Do- 
maganc się wprowadzenia jej już od 1 lutes 


g`, dalej domagano się udziału rad robo- 
tniczych nie tylo w sprawach ustanawiania 
cen, lecz i w kierownictwie produkcyi. Wre- 
Bzcig domsgauo się natychmiastowej Socya- 
lizaeyi góruictwa i dyktatury  proletaryatu, 

Referent p. Hue wykazywał na pod- 
stawie dat, że zsprowadtenie 6 godzinnej 
szychty byłoby katastrofą dla górnictwa, 
Przedstawiciele innych grup  robetniczych 
wskazywali również na katastrofę jakaby 
wynikła dla mas robotniczych 38 zmniejsze- 
nia produkcyi węgla. Zarząd zwiąrku przed- 
łożył rezolucyę, w której zaznsceył, że 6 go- 
dzinna szychia może być zaprowadz”na tyl 
ko w drodze międzynarodowego porozumienia, 


O wydanie Wilhelma 
i jego wspólników. 


Wiadomość podana przez prasę holen- 
derską, jakoby Holandya nia chciała się 
zgodzić na wydanie b. ces. Wiltelma, wy- 
wołała w francuskich i angielskich kołach 
politycznych żywe komentarze Na ogół przy- 
puszczają, że odmownej odsowiedzi Holandyi 
nia należy nwałać za odpowiedź ostateczną 
i że N»jwyższa Rada zsiądałs od Holandyi 
wrsłania swoich d-legstów do Paryża celem 
przestudrowapia tej sprawy, 

Wezoraj odbyła +i pod prrewrdo'ctw:m 
Pslecl gusa pierweza konferen ya smbs:8a- 
dorów, która za m'wała sig odpowiedzią 
h lend '814ą na żądanie wydania b, ces. 
Wilh. ma. 

N emi-cka partya ludowa urządziła 
wcz:raj Wa wszystki h częściach Rzeszy vie- 
mióckiej manifestacyę przeciwko żądaniu 
koslicyi wydania przewćd ów wojskowych 
niemieckich. Zebranie w Burlinie przyjęło 
rezolucyę odrm cajacą żądanie wydania ) wzy- 
wsją ą wszystkich Niemeów, by ujęli się za 
zag ożonymi członkami naroda niem eckiego. 
Przed zgromadze'iem zebrali się niezawiśli 
soeyal ści, przyczem między uczestnikami 
sgromadzenia prz s ło do bójki. 


KRONIKA. 


Lwów, 27 stycznia 19230. 


Kalendarz. 

Środa: 28 stycznia, 

Rzym. kat: Walerego. 

Gr. kat.: Pawła. 

Słowiański: Przybsława. 
' Wschód słońca o godzinie 7 minut 52 
zachód słońca o godzinie 434% po południu, 

Temporatura o godzinie 12 w południe 
— 10 stopni: 


— Generalny Delegat Rządu dr. Ka- 
zimierz Gałecki wyiechał dziś w sprawach 
urzędowych do Krakowa. 


— Ślub. Najprzewielebniejsty ksiądz 
Arcybiskup Bilczewski pobłogosławił w swo- 
jej kaplicy prywatnej związek małź między p. 
Feliksem Beldwin Ramułtem z Dweroika, 
synem Ludwika i ś p Sanisławy ze Strze- 
leckich a p. Joanną K'sielnicką, córką Wło- 
dz mierza i Kamilli z Rakowskich z Lubel- 
skiezo Pan młody był ezynny jako po'ucznik 
w czasie ob ężenia Lwowa — a co więcej 
ojcie: jeęo mmo podes:łego wieku był 
obreńcą Lwowa w listopadzie 1918 r. potem 
ziś pierwszym oficerem sztabu i zastępcą 
kom-nd'nta placu, wreszcie diiadek p. mło- 
dego ś. p. Felka Oksz» Strzelecki był pier- 
wsztm Rektorem pierwszej Polskiej Poli- 
techniki. 


— Marka polska. Monitor ogłssta 
nstawę w prredmłocie usiaaowienia marki 
polskiej prawnym środkiem płatnicz*m na 
eałym obszarze Repatliki. 


— Z Dowództwa frontu donoszą, że 
wiadomość podsna w nr. 204 „Wperedu” 
z 27/1. 1920, jakoby bolszewicy zajęli 
Płoskiró- (Fłoskurów) jest wierutnem 
klamstwem. 


— Transporty dla Polski. Kuryer 
Warssawski douosi: Dzięki us inym zsbie- 
gom wojskowej m yi francuskie! w Polsee 
nadesiło w ostatnich czasach wiele transpor- 
tów zagranicznych z Francyi, które w wy- 
bitny sposób rłatw ły sprawę umundurowa- 
n'a narzej młodej armii, Za.tę pełną zr0zu- 
mienia pomoc w zacpstrywaniu nssrych wojsk 
należy się wdiieczność wojskowej misvi fran- 
ca-ki-j w Polsce, a w pierw'zym rsędzi6 jej 
kierownikowi generałowi Henry-owi, które- 
go osołista poparcie i int-reencya v mar 
szałka Focha odriosły tak p'ękav rez liat 


— Na wykonywanie sportu sane- 
cezkowego vrzetnacza sig: l drogę prows- 
dzącą z t zw. Krasucsyna (Nowy Lwów) do 
ulicy Snopkowskiej obok dwu domków gmin- 


4 


aych na Żelaznej Wodzie; 2, dalsze zbocza 
w parku im. Kilińskiego z wyjątkiem wszel- 
kich zboezy od wejścia do tegoż parku aż 
do ruin; 3. drogę t zw. Kiselki, prowadzą- 
cą z (dóry Zamkowej od ostatniego przystan- 


ku tramwayowego linii U, L do sanatoryum | 


Kiselki. Beswarunkowo zabrauia się sane- 
czkowania w parku im, Kościuszki, na zbo- 
czach Wysokiego Zamku, w parku im. Kiliń- 
skiego aż do ruin i na Źsłaznej Wodzie na 
całej czyści prawej od drogi, prowadzącej od 
mostu murowanego przy vl. Snopkowskiej 
aż do wyjświa na t. zw. Nowy Lwów. 


— Z Polskiego Tow. demokraty- 
cznego. Posiedzenia wydziału odbędzie się 
we środę, dna 28 b, m. w lokalu przy ul. 
Akademickiej 1. 17, I, p, Na persądku dzin- 
nym s;rawa gminnej reformy wyborczej. 


— Cykl odczytów w Czytelni katoli- 
ckiej, W środę 28 b. m, odezytu nie będzi. 


— Pogrzeb ś, p. Ludomiła Germana 
odbył się onegdaj z: kaplvy Boimów ma 
cmentarz Łyczakowski przy tłumnym udz'ale 
publiczności, członków Tow. dem 'kratyczne- 
go, przedstawicieli Rady miejskiej, Rady 
szkolnej krajowej,  reprezenizntów  Bzkół, 
świata drionmikerskiego i t. d. 

Gdy irumnę wyniesiono pożegnał Zmar- 
łego imieniem Rady szkol: ej krajowej dr. 
Janner, który skreślł przebieg życia Ś. p.- 
Głermsna. Mowę tę podajemy na innem miej- 
scu w doałownem brzmieniu. 

W imiemu Pol. Tow. dem okratyczne- 
go przemówił prof. Hauawald, kreśląc prze- 
bieg pohtycznej dsiałalności 6. p. Germana, 
Jako poseł stjmowy odznaczał się rozumem, 
ludzkością, sprawiedli wośc.4, wyroaumiałością, 
szukaniem pizedewezystkiem dobra Narodu 
i O,czyzny. Zdołał też zyskać uznanie nie- 
tylko swoich a także obcych, objąwszy sta- 
nowisko wiceprezydenta parlamentu austry- 
ackiego w czasach walk narodowośsiowych 
i-społecznych. Praca Bad odbudową Po'ski 
pochłonęła myśl jego w osiainich latach — 
ulestety nie było mu danem prówięcić swe 
sły odrodzonej Ojczyźnie; Ś. p, German 
przybył do Lwowa przed ukraińską inwazyą 
1 w pierwszych miesiącach oblężenia miasta 
złożony został ciężką nieuleczalną niemoeą, 
która trapiła go rók cały. Zmosił ją z nie- 
zwykłą wprost męczeńską cierpliwoscią, aż 
śmierć wyzwoliła go z ciężkiej doli. „Żegnaj 
zacny wielce zasłużony obywatelu — zskoń- 
czył mowca — za Twą pracę, za p Święce- 
nie, za zasługi spcłeszństwo wdzięczną pa 
mięć Ci dochowa l“. 

Kondukt, prowadzony przez liczny po- 
czet duchowieństwa świeckiego i OO. Ber- 
nardynów, podążył na emontarz Łyezakow- 
ki, gdzie złożono trumnę w grobowen ro- 
dzinnym. 


t Podrorucznik Bolesław Łyszezar- 
czyk. Dnia 24 b. m. zmarł po 9 miesięcznej 
chorobie podp, Łyszezarczyk Bolesław, słu: 
chacz praw. zasłułony w sprawie ojczystej 
jsko ż»łnierz IL brygady Legionów i neze- 
stnik wszystkich jej walk, a madt' dzielny 
obrońca Lwowa i kresów. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 b. m. 
o 3 po poł. z kaplisy Technika na cmentarz 
obrońeów, 


— Towarzystwo „Cerele Français“ 
urząłza we czwartek dura 29 rtycznia b. r. 
w salach hotelu G orge'a raut z tańcami. 
przy współudziale wybitnych sił polskich 
i francuskich, Poszątók o godzinie 9 wie 
ezorem. Slrój wirytowy. Wstęp 40 k. r. Oston- 
kowe Crrcle'u zechcą jawić się bez os. bnych 
złp oszeń. Osoby nie nałsżące do „Cer.le 
Frengais*, które dotyeherzs xaproszeń ne 
otrrymały, zechcą sgł'sić się | stownie d) 
Prezydyi m „Cerele Frangais“, przy ul, D wer- 
nieki+go l. 11a, IL p.ętro, draw: Nr. 4. 


— Komitst Rauta prasy, który od- 
będzie się w najblizsza sobotę, postanowił, 
celem nmkoięcia ścisku, cgraniczyć ilość 
kart wstępu. Mimo to przez pierwsze dwie 
godziny będa zapewne tańce nieco utrułn'o- 
ne, ze względu jedn»k, że jest to wieczór 
o charaktere reprezentacyjnym i przybędzie 
nań wiele osób głóanie dla zaznaczenia 
swej życzliwości wobec Tow. dziennikarzy 
polskieh, — już po pierwszym kadrylu roz 
winie sig w całej pełni ochccza zabawa, 
zwłasteza, że Kasyno 1 Koło Jit -art, cdstą 
piło wyjątkowo na ten Baut prasy znaczną 
część swoich górmych sal klubowych. 

Karty wstępa na podstawie zaprosreń 
wydawać będze s'kretataryat Kasyna i Koła 
lt. art. we czwartek i piąt+k od godz. 4 do 
8 wieczorem. Karty honorowe uprawniają 
do wstępu na salọ. Datki za karty honoro- 
we naluży składać w Miejskiej Kasie oszcz. 
nl. Wałowa 9, na rachunek Tow. dzienpnika- 
rzy polskich. 


— Na bal kostyumowo - maskowy 
Kasyna i Koła lit. a t., któcy odbędzie się 
7 lutego, nadeszły ;ui maski męskie, które 
sprzedawane b-dą po kor, 10 O dmina 
i męskie kostynmy, które będzie można wy- 
pożyczyć, poczynione jeż zostały Starania, 
Komitet pań dla tego wieczoru zbier.e się 
w tych dniaeh. 


t Zmarli we Lwowie: Józef Budtieki, 
lat 66, podurzędnik — Józef Surówka, lat 
78, em. nauczyciel. — Jan Majer, lat 75, 
em. nauczyciel. — Fiłomena Ekstein, lat 42. 
żona ekspedgenta. — Z br, Ostroróg Sadow- 
skich, Zofia Konradowa, lat 42, Żona dyre- 
ktora. — Bolesław Łystcrarczyk, lat 24, pod- 
porucznik W. P. — Romuald Fe'sztyński, 
Jat 64, inżynier. — Zygmunt Wxys, lat 72, 
urzętnik. — Marya Waysówna, lat 19. — 
Hilary Iwanowicz, lat 55, em kontro!or. — 
Aleksandra Zadorożna, lat 23. Aniela 
Wiencek, lst 19, — Mirosława Krzepowska, 
lat 68. — Franciszek Krajewski, lat 39, — 
Marya Dworzakówna, córeczka wł. domu w 
2 wiośnie życia. 


— Ujęcie kleszonkowca. 15 letniego 
Kszimierza Szponara przychwycono w chwili 
gdy w Rynku wyciągał pulares z kieszeni 
p. Nelly Karchilównie, odstawisjąc go na 
inspekcyg policyjną. 


— Wątpliwego pochodzenia garde- 
robą wojskową i cywilną w ilości około 50 
sstak skonfiskowano przy rewisyi na strychu 
przy ul. Pilnikarskiej l. 13 u niejakiego Mar- 
ka Starka recte Sznipsa, deponując ją na 
poliepi. 


— Zbieg z Wiśnieza, ujęty we Lwe- 
wie. Wczoraj okcło godz. 6 inspektorowie 
policyi Dwernicki i We'nstock aresztowali 
na ul. Piotra Srargi zbiegłego z Wiśnicza 
niejakiego Kiliana, jedaego ze sprawców 
mordu s erżsnta Winniekiego na placu ów 
Jura. Usietł 19 b. m, x towarzyszsmi Pa- 
włem Onimickows im, Władysławem Salı- 
kiem i siedzącym z nimi jakimś chłcpsm, 
przez wybity otwór w piecu. 

Aresztowany legitymował się, jako Jó- 
zef Myśków, lecz fałszywa legitymteya nie 
wprowadziła w błąd aresztujących, którzy 
go poznali. 


— Okradzenie mieszkań. Przy ul. 
Korzeniowskiego 8 zabrano z mieszkania 
Salomonowi Lsndesmsnowi męskę gardero- 
bę i futro wartości 8500 kor. 

Przy ul. Glimieńskiej 4 okradziono mia- 
szkanie p. St. Rudkiego, sędziego wojskowe 
go sprawującego obowiązki w Lublinie, 
Skutkiem nieobecności wł«ściciela mie mo 
żna było stwierdzić wysokość szkody. 

Przy vl Królowej Jadwigi 30 skradzio- 
no Aleksandrze Ma'usz :zskowej, gardero- 
bę, obuwie i bieliznę ze znakami A, B, 
wartości 15.000 kor. 


— Kradzieże. W szkole kolejowej w 
sali konferencyjnej, skradziono nauetycielce 
p. Maryi Surmńskiej długie futro kanguro- 
we, obstyte tehórzami, wartości 15.000 kor. 

W lokalu Izby adwokackiej przy ulicy 
Grodzickich I. 1 skradziono duże zielone au 
kno ze stołu, wartości kilka tysięcy koron. 
Biuro to widocznie jest źle strzeżone, bo je:t 
to jut trrecia kradzież z rzędu w ciągu osta- 
tnich miesięcy, i 

Amatorzy wędlin włamali się cnegdaj- 
szej nocy do składu wędlin p. Kazimierza 
Żarlickiego przy ul. Szeptyckich 1. 10 i za- 
brali tego towaru za 12.000 kor. 

W hotelu George'a skradzisao z wa. 
liski garderobę wartości 2800 kor. i gotówkę 
2000 kor. na sikodę z:jętego tam p. Jana 
Wróbla. 

W kinie „Kopernik* giną systematy- 
cznie żarówki ze sali i kurytarzy. 

Dr. Alfredowi Zgórskierou zabrano zə 
strychu przy ul. Pońskiej I, 4 bieliznę war- 
tości 1000 kor 

Przy ul. Żółkiewskiej I. 23 skradziono 
ze strychu Sprines Lówowej bieliznę, war 
tości 8000 kor. 

Przy ul. Królowej Jadwigi 1. 80 skra- 
dziono x mieszkania p. Aleksandry Mara- 
szerak bieliznę, girderobę i obuwie, wartości 
15.000 kor. : 


— Zaczadzona na śmierć. Ofi:rą nę- 
dzy panującej wś ód sfer inteligencyi. padła 
emerytowara nauczycielka, p. Stefania Po- 
horecka. Nie mogąc z nędznej płacy emery- 
tki nauczycielski-j opłacić prarzwoitego, choć 
stromuego pckoiku, sprowzdziła się do 8u- 
teryn jednego z domów przy ul. Potockiego 
L 15. Schron awój opalała z powodu braku 
pieca, „fajerką*, słułącą do osuszania ś-ian. 
Onegfaj znaleziono ją w miexkaniu nieżywą, 
Wydobywsją*y się z żaru czad, jak stwier- 
dził przywoławy lekarz miejski, był powodem 
śmiórci biednej emerytki. 


— Znowu najeehanie automobilem. 
Samoct ód ciętarowy, Nr. 15076, na:echał 
przy nl. Krasiek 'h na robotnika Michała 
Kulisskę, raniąc go ciężko na czł”m ciele, 
Po zaopatrzeniu przez Pogotowie ratunkowe, 
ofiarę najechamia : dwieziono do domu. 


— Jagadkowe zniknięcie ehłopca. 
Przy ul. Sien'awskiej l. 6, znikł z domu oj- 
cowskiego około Świąt Bożego Narodzenia, 
syn tamtejszego dozorcy i wózkarza, Michała 
Brycca, 1!-letni Józef. Powodem zn'knięcia 
chł pea z domu, miało być sło obchodzenie 
się maeochv i ojea własn-go, który katował 
niemiłosiernie obu swych synów, za namową 
drugiej żony, żądającej usunigcia dzieci z 


domu. Brycza aresztowano, gdył zachod na 
nawet podejrzenie o zamordowanie dzieck wi 

— Katastrofa lotnieza W Bue kołojj $; 
Paryża uległ katastrofie olbrzymi statek na- 3 


powietrzny, który wzbudzał podziw na osta- | 
tniej wystawie. Lotnik został zabity, 


— Na doehód wdów i sierót po po- 
ległyeh obrońcach Lwowa urządzają artyści 
i literaci grupujący się dookoąa scenki saty- 
ryczno artystycznej „Pod Wesołą Wydzą” 
wieczór z tańcami w sali S!rzelnicy Miej: 
skiej we czwarter 29 b. m, Protektorat tego 
świetnie zapowiadającego się wieczoru objął 
kome?dant miasta pułkownik Linda. Zapro” 
szenia i bilely wydawano będą w drień 1a- 
bawy przy kasie na Strrelniey, i 


— Bal Ochrony Złemi. Posiedzenie! 
komitetu balu Ochromy Ziemi odbyło się w E 
sobotę przy licznym współudziale pań i pa: | 
nów. Cały dochód z balu, który odbędzie 
sią doia 10 lutego w sali Kasyna Miejskie- | 
go i Koła Lit. Art. przeznaezono na zaku- 
pno ziemi d'a inwalidów obrony Lwowa, 
Obe”nie j 4 ruchliwy komitet krząta się 0- 
koło licznych atrakeyj i niespodzianek ; za- 
powiedziano Krakowskie Wesele, Fox troth, 
Two. step. Bufet znakomity w zarządzie pań. | 


KOSTYUMOWKA DRUKARSKA | 
odbędzie się w sobotę, dnia 31. stycznia b.r. | 
w sali Stow, Drukarzy lwówskich, Piekarska $ 
18. I. p. Muzyka salonowa. Wstęp tylko za 
okazaniem zaproszenia, które otrzymać można 
codziennie wieczorem w Stow. Początek o go- 
dzinie 9-tej wieczorem. 


w |< 
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Pobłażliwość. 


(wi) Że wojna stępiła masze nerwy, 0 
tem niema dwu zdań. Tej też prostej oko” 
liczności, a bynajmn'ei nie wyższym pobad* 
kom etycznym. przypisać należy między in- | 
nemi wprost pobłażliwości. Corsz bardziej | 
w nss rozpreża się strona oburzenia i wkrót- 
ce zgoła prrestanie brzęczeć, Brak, nam, | 
siły, by potępi*ć sło i jego krzewicieli. | 

To, że ono rozrasta się jak na droś: 
dłach, wcale nas już nie porusza, Okasało 
się, że ktoś złcdriej, oprysrek. basdyta, mor” | 
derca, to, trudno — i tacy być muszą, Prze | 
cież to tylko człowiek I 

I nawet n'e spostrzegamy, jak przes! 
awe „tylko“ poięcie człowieka spsda eora5 
niżej, coraz niżej, Aż znaleść się gotowo f 
kiedyś na poziomie takim, że wszystkie be- ` 
stye tego świata poezną byłego „pana stwo” 
rzeń” tratować per nogam — z abomina” 
cyą i pogardą, 


Notatki mcto artysta 


Repertuar Teatru Miejskiego. 


We wtorek 27 stycznia o godz, % wie” 
a „Księżniczka dolarów“, operetka L: 
alla. 


We środę 28 styeznia o godz. 7 wie' 
czorem „Aida“ opera J. Verdi'ego. 


EEE TANI 


Pisownia polska ustalona, 


Mieliśmy dotychczas dwie pisownie: 
„warszewską* i „gslicyjską*. Około rospo“ 
wszechnienia pisowni „nowej“, zasłużył się 
prof. A. Kryń ki, autor doskonałego i szeroko 
rozpowszecbnione?0 podręcznika gramatyki 
jętyka polskiego, „galicyjską* zaś pielęgno- 
wał zastęp uczonych ze szkoły prof, Małe” 
ekiego i sankcyonowała ją najwyższa powag 
naukowa: Axademia Umiejętności. 

Obecnie obowiązuja wyp órodkowana 
z tych dwu pisowni jedna t. zw. ustalona: 
Opracowano ją na jednem z posiedzeń Aks- 
demii Umiejętności w r. 1919, a Minister” 
stwo W. R. i O. P. rozporządzeniem z 28 
kwi taia 1919 wprowadziło ją do wszystkich 
szkół i urzędów w całom Państwie, 

Zsasdy tej ustalonej pisowni 
w następujących publikacysch: 

„ 1, Główne zasały pisowni polskiej. 
Kraków 1918. Akademia. 

2. J. Łoś: Pisownia polska ustalona. 
Krsków 1919. 

3. J, Łoś: Słownik ortograficzny, Lwów 
1930. 

4 A. Passendorfer: Zasady pisowni z0 
słownikiem. Lwów. Wyd. Ossolineum. l 

5. L. Bygier: Glówne zasady pisowni 
polskiej, Warszwa. 

6. W. Brzeziński: Prawidła pisewni. 
Lwów 1920. Pol. Tow. Ped. 

Prawidła, wydane przedtem, a będące 
jeszcze w obiegu, straciły swą ważność, Ta 


wydano 


„Prawidła pisowni polskiej ze sło- 
wnikiem. Lwów 1916, Nakł, Ossolineum. 
A. Kryński: „Pisownia polska, Warszawa”, 
i Króliński: „Pisownia polska ze słownikiem*, 
3 wydanie, Lwów 1907. 

Pisownia ustalona obsenie, różni się 
więc zarówno od dawnsj „galicyjskiej“ jak 
od pisowni Kryńskiego, Różniea jednak jest 
bardzo niecnaczas. Przedewssystkiem „upań- 
stwowieno* nareszcie j, z którem lingwiści 
mieli tyle kłopotu, ile slarsi rodzice z dzie- 
ckiem, gdy nieco zap'źno przyszło. Spółgł»- 
ska j jest nabytkiem późnym i naset pod 
względem rodzsju niezdecydowanym, bo ni 
to „s3mogłoska, ni to sqół,łoska, jak wska- 
sują przykłady: mozajka, Azja i t. p. Daw- 
ni+j wyraz jej nisano tey zajęła więc ta 
głoska miejsce i i y, 8 oprócz tego utrzy- 
mała się w rzędzie spółgłosek. Pisownia 
nstalona zatwierdza ostateexnie obywatelstwo 
tej głoski w końcówkseh (Marja, mz:nja, 
lilja, iożeka i t.p.), nie wiadomo jednsk, 
z jakiego powodu wyrzuca się ją z pierwszej 
dk wyrazu: (disment, Triest, biologja i 

p.) 2 wyjątkiem w trzech wyrazach (rów- 
oe. nie wiadomo dlaczego): djabeł, djak, do 
djaska, Nie na właściwe miejsce dostała się 
ta głoska w wyrazie „konjak“, nikt bowiem 
w całej Polsce nie wymawia tego wyrszu 
tak, ażeby brzmienie j było w niem dostrze- 
galne. Francuskie gn wymawiamy jak ń, a 
więc i w wyrazie koniak było tylko znakiem 
graficznym zmiękczenia m. Pisownia ustalona 
zaś każe pisać konjak a w naztępsiwie wy- 
mawiać n twardo (nie ń). 

Drugą wsżrą różnicę stsnowią końcó- 
wki zaimkowo-przymiotnikowe w 6i7 przy- 
padku. 


należą : 


galicyjska: warszawska: ustalona: 
L. p. dobrym debrym dobrym 
synem synem synem 
dobrem dobrym dobrem 
dzieckiem dzieckiem dsieckiem 
L. m. dobrymi _ dobremi dobrymi 
synami synami synami 
dcbrymi dobremi dobremi 
końmi paniami końmi 
dobremi dobremi dobremi 
paniami, dziećmi paniami, 
dziećmi dziećmi 


Trzecią ważną nowością jest znies enie 
kropki po liczebnikach porządkowych (Kon- 
stytueys 3 maja, dnia 24 lutego it. p.), 

"le zaś: sposoby dzielenia LICEA 

fa naprawdę za wiele kło op, ta i ro- 
“imate krętaniny od Anasza do Kaifasza, t, 
*od etymologii do fonetyki it. d, Pisownia 
kataia wjmaga przenoszenia grup spół- 
głoskowy h w taki sposób, ażeby od części 
przeniesionej możua z .crąć jakikolwiek wyraz 
polski. N. p. sio-dło (dłonie), Zale-ski 
(skiba), cią-gnę (gnębić) i t p. 

W jednej z powyżej cytowsnych pu- 
blikacyj (Brzeziński: „Prawidła pisowni") 
podaje autor długi szereg grup spółgłosko- 
wych w porządku alfsbetycznpym ze zsakami 
dzielenia. 

N. p. e k — macki, -chm — ła chmaa, 
dkw — rsod-kwi sx-cz — nist-czą, bsr- 
cz — Połabsz-czyzna, nsz-cz —  pańsz- 
czysna it, d. 


Jaka korzyść praktycina z tego wykazu ? 
Uvzeń, pisząc zadanie, nie jest pewny. jak 
podzielić n. p. wyszezególnienie, Z4- 
gląda do „skorowidza, gdzie mu pokazano 
8Z-ez i piste więc wysz-czególnienie, za co 
oczywiście dosteje potem burę od nauczy- 
cie'a. 

Nie podobna też w żaden sposób zro- 
zumieć «ozporządzenia Rady szkolnej krajowej 
z 29 listopada 1919 „Dziennik urzędowy“ 
z 15 grudnia 1919, w którem powiedziano: 

„Podstawowa jego (dzielenis) zasada gło- 
Skowa, że przenosi się do drugiego wiersza 
cięść grupy spółgłoskowej, zaczynając od 
ostatniej w niej spółgłoski zwartej (p, b, t, 
k, g) lub zwartoszczelinowej (e, dz, é, dż, 
es, di) jest do nauczenia łatwa, a nadto 
przyzwyczajająe do ściśle głosowego vjęcia, 
może bardzo pomóc w nauce tak ważnego 
działu gramatyki, jakim jest głosownie*. 

A z:tem „zaczynając od ostatniej w niej* 
it. d, będę przenosił chło-pski, ba bka, 
zamknę. Czy to będsie dobrze? Czy też mowa 
tu o porostawieniu wspomnianych głosek n. 
p. chłop-ski, bab-ka i t, d. W takim razie 
będę musiał duielić przydź-wigam, roze- 
wałowsł i t, p, Widać więc, że sposób ten 
ris prowadzi tak łatwo do cela, i lepiej już 
trzymać się jedtego; zamiast dwu. 


K. Króliński, , 


Z MUZYKI. 


W przeciwieństwie do wielu „dobro- 
czynności* i częstokroć bardzo nużących 
prodakcyj humanitarnych, do których pro- 
gramu niersz można zastosować zasadę „cel 
uświęca środki*, miel śmy onegdaj dzięki 
p. Janinie Korolewiex-Waydowej wieczór pie- 
śni, który śmiało nazwać możns popisem 
pierwszorzędnie artystyczaym, budzącym £ 
wielu powcd'w niezwykłe zainteresowanie 
w nsszym świecie maz kalnym. 

Na program złożyły się utwory wy- 
łąennie polskich kompozytorów, tych ogólnie 
cenionych — a raczej nieocenionych — któ- 
rych nazwiska same przez się gwarantują 
powną sumę dodatnich wr:żeń. Doliczywsz 
do tego „plusu“ znany artyzm p, Korolewicer- 
Waldowej jato wykcnawczyni pieśni, jej 
przejęcie się, jej dykcyg i jej subtelność w 
wydobywania najdrobn'ejszych szezegółów 
piękua łatwo zrorumieć podniosły nastrój, 
który wywołała wiąsenka tych interpreta'yj 
w audytoryt m. 

Umiejętnie potrafiła Kkoneertanika — 
kojarząc stesownie do potrzeby żywioł liry- 
czoy gidzieniegdiie z silniejssym wyrazem 
dramstycznym — nagiąć swą kantylenę i 
rodzaj deklamacyi do ducha i chsrakteru 
każdej pieśni Usiłowania te, uwieńczone 
przewaźnie świetnym rerultatem, na tem 
wieksza zssłogiwały nznanie, że w docinie 
aiedyspozycya artystki nie z stała dotąd zu- 
pełnie usunięta. Tej okoliczności przypisać 
należy mniej śm':łe, niż zwzwyczsj, atako- 
wanie niektórych tonów i nie zawsze n:e- 
skazitelne utrzymanie się w intonacyi. 

Program nie tylko zajmujący, lecz nad- 
zwyczajni: obfity reprrzentował całą skalę 
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stylów, uezuć i nastrojów. W pierwstej czę- 
ści najiatenzywniejszy moża zachwyt wywo- 
łały Żeleń kiego prześliczne pieśń „Czarno- 
brewks* i utwory niezrównanezo Karłowi- 
cza. Trudno tylko zrozumieć. jakim sposo- 
bem dos'ała się między dzieła arystokraty- 
czne kompozytorów t:j miary popularna lecz 
zupełnie bezwartościowa „Kalina“ Komo- 
rowskiego. 

Də ozdób tego programu, czyli pieśni 
nagrodzonych gorącymi oklaskami, należały 
również Niewiadomskiego „Międiy nami nic 
nie było* i dwa rzewn3 utwory Waltera, 
odśpiewane poetycznie z akompaniamentem 
fortepianowym autora. Najtrudoiejszemi — 
nie poi wzg'ędem technicznym, lecz gdy 
chodzi o oddanie nastroju — są niezawodnie 
dla wykonaweów nieliczne zresztą pieśni 
Chopina. Interpretacye ich, porywające pro- 
stotę a zarazem siłą uczucia, to jedna z naj- 
większych zasług Korolewicz- Waydowej, Ar- 
tystka trafiła znakomicie w ton takich kon- 
trastów jak: rozpaerliwie smutna pieśń „Nie 
ma czego trzeba“ i ognista, pełna werwy 
„Halsnka*, lub n»miętnie naczuciowa „Pie- 
szczotka, 

Nie mniej pięknie wypadła ostateia 
część produkeyi, poświęcona utworom na- 
szego nieśmiertelnego Meniuszki. Pierwsze 
miejsce zajęła tu „Polna różyezka”, a jako 
dodatek nadprcgramowy odś;iewana wprost 
czarująco „Piosnka żołnierska“  zelektryzo- 
wała w: zystkieh bez wyjątku słuchaczów. 
Podziwisć należy powiewność i subtslność 
wykonania całego szeregu piosenek zabar- 
wionych nieco bumorystycsnie, á w tym 
dziale sztuki odtwórczej niemniej okazała 
się mistrzynią p. Korolewicz-Waydowa, z3- 
zwyczaj poświęcająca swój talent dziełom o 
treści najpoważniejszej, Maog'ść tych do- 
datków najwymowniej świadczyła o zachwy- 
cie publiezności. 

Równocześnie mieliśmy drogi koncert 
czyli świetny popis pianistki p. Heleny Otta- 
wowej, w roli artystycznej akompaniatorki, 


Fr. Neuhauser. 


Telegramy P. A. r 


Telegram Deschanela do Trąmpczyń- 
skiego. 


Warszawa. W odpowiedsi na iA'egram 
powitalny. wystosowany do no*owybranego 
Neriocia Republiki framcuskiej „otrzymał 

arszał=k Sejmu następujące pismo : 

„Składając serdeczne podsiękowsnie za 
przesłane mi z okszyi mego wyboru życie- 
nia, korzystam ze sposobności, by zapewnić 
Pana, Panie Marszałku. że uczynię wszystko 
co będzie w moiej mocy, dla zacieśnienia 
tradyerjnych węzłów przyjaźni, łączących 
naste narody, Podpisano Deschanel". 


Wyjazd Patka do Londynu. 


Warszawa. Przegląd Wiecsorny donosi: 
Minister spraw zagranicznych Patek wezwa- 
ny przez „ . diam dujonije/ ape" aa AWA | George's w niedzielę, przy- 
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jechał də Londynu. Przed wyjxzdem Mini- 
ster Patok konforowa! z Millerandem. 


Liga narodów. 


Wiedeń. Biuro kor. z Paryża. Z po- 
czątkiem lutego odłbgdcie się w Chrystysnii 
konferencys skandynawskich ministrów w 
sprawie przystąpienia tyeh państw do Ligi 
narodów. 


Zwycięstwa łotewskie. 


Wiedeń. Biuro kor. z Paryża: Wedle 
telegramu z Pragi posunęły się wojska łotew- 
skie dotychczas o 35 do 55 kim. naprzód i 
uwolniły około 3000 k!m obszaru z pəd 
władzy bolszewików. Wsięto wielką zdobycz 
w materyałach wojennych wszelkiego rodza:u. 


Rozłam partyi republikańskiej. 


Wiedeń. B kor. z Berlina, Berl. Tag- 
blatt z Hagi: Wedle wiadomości z Waszyng- 
tonu, powstała nowa poważna przeszkoda 
w rokowaniach między senatorami republi- 
kańskimi a demokrstycznymi w sprawie za- 
strzeżeń do traktatu pokojowego. Grupa re- 
publikańskich senatorów pod kierownietwem 
Borshs i Johnsona uprawia opozycyę prze- 
ciwko ugodzie. Grupa ta wręczyła senstoro: 
wi Lodg«'mu ultimatum. Mówią o rozłamie 
w partyi republikańskiej, 


Mobilizacya a spadek kursu. 


Wiedeń. W. Allg. Zig. donosi, że na 
wczorajszej giołdsie wiedeńskiej nastąpił 
znaczny spadek kursów, a to z powodu po- 
głosek o rzekomej mobilizacyi w Polsce i 
Rumunii. 


Wiedeń. Giełda z 36 stycznia 1919 
Renta msjowa 115, Austr. renta koronowa 
107:—, Austr, renta lutowa 11950, Węgier- 
ska renta koronowa 182 —, Losy tureckie 
2500, Pryorytety kol poł. 1930, Ang'o-Bank 
1150, Bank-Verein 1080, Boden- Credit-An- 
stalt 3500, Credit- Anstalt 1450, Bank depo- 
zytowy 1160, Lander-Bank 1265. Merkur 1115, 
Unionbank 1100, Żivnostenska Banka 1965, 
Kolej półn. —*—, Kolej połuda. 890:, Al- 
piny 4440, Berg ad Huttuen 1390, Krupp 
1730, Peldihuette 8400 Prager-Fisen —— 
Bima 4500, Skoda 2945. Zieleniewski A 
Apollo —'— Fanto 13000, Galicis 1400, Scho- 
dnies 6200, Gal. Karpaty 10700 Kolej austr, 
——, Kole węg. —, Pioritety Kol. połu- 
dniowej — 


Naczelny i odpowiedzialny redaktor : 
STANISŁAW ROSSOWSKI. 


NADESŁANE. 
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varpen kd aj udziela 
Adwokat Dr. I. CHAJEŚ, ul. Wałowa 3 IL piętro 
od 4—6 po południu. 


MOWA 


wygłoszona pa pogrzebie ś, p dr. LUDO- 

MIŁA GERMANA imieniem Rady szkolnej 

krajowej przez dr. Alfreda Jahnera, 
krajowego inspektora szkół. 


Wezośniej, niż tego złowrogie znaki 
kazały się obawiać, wyrok Boży zesłał cios 
bolesny na zacna Rodzinę i zabrał nam mę- 
ża, który do niedarna w pełni sił i eergii 
słożył 3 p żytkiem Ojczyźnie, as wybitnem, 
cdpowiedzialnem stanowisku. 

Cios ten odczuwa głęboko Rada szkol- 
na krajowa, świadoma, jak wiele powodów 
ma do wdzięcznej pamięci, nie może się 
rozstać z Tebą, drogi Ludomile, bez słów 
serdecznego pożegnania, gdy idziesz na wie. 
ezny dobrze zasłużony cdpoczynek. 

Gdy przed okóło trzydziestu laty, w 
chwili przełomowej naszego szkolnietwa 5. p. 
dr. Ludomił German jsko młody profesor 
krakowski wstąpił w grono jej ezłonków, 
zapał jego, poświęcenie dla sprawy, energia 
i zdolności wlsły nowe życie w to ciało, 
praca twóreza org»nizacyjna zawrzała we 
wszystkich dsiałach szkolnictwa, 

Obowiązki inspektora, włożone na jego 
barki, pojmował nie w urzędowem tego sło- 
wa znaczeniu, lećz jsko szczytne orędowni- 
ctwo szkoły młodzieży i naaczycielstwa, To- 
rować drogę dla rozwoja szkcły, usuwać za- 
pory i przeszkody, ochramiać od niebezpie- 
czeństw, choćby z narateniem własnej 080- 
by, by młodzież i nauczyciel mogli z całym 
spokojem oddawać się pracy w duchu umi- 
łowania idesłów nrodowyeb, z niewzruszoną 
wiarą w smartwychwstanie Ojezyzny, — tak 


rozumiał ś p. aeae akc TTT POTOK TE TP ta sobie vitapata -i enora masi A obowiązki swego za- 
wodu i spełniał je z poświęceniem w sto- 
suaku do młodzieży, niezspominsjąc nigdy, 
ie sam był niegdyś młedym, w stosunku do 
podwładnych pamiętając z.wsze, że długie 
lata jadł twardy chleb nauczycielski, rosu- 
miał j dnych i drugich, przezacnym chars- 
kterem i niezwykle szczerem obejściem 
wszystkie serca sobie zjedaywał. 

W ezasach, gdy nieiednokrotnie roz- 
dźwięk między wychowankami i wychowaw- 
cami głośnem echem rczleg'ł się po kraja, 
umiał zawsze swem śłowem trafić do serca 
młodsieży, która w n'm instynktownie od 
ezawała dobrego i szlachetnego człowieka, 
uspokoić swym wpływem wzburzone umysły 
i, pośrednicząę z taktem i rozwagą, przywró- 
cić na nowo harmonię. 

Prieując w tym duchu przez prawie 
dwa dziesiątki last w Radzie szkolnej krajo- 
wej, nie dał się wyprzedzić nikomu w twór- 
czej inicystywie, w wytrawnej radzie, nęrun- 
towsnej na bogatem doświsdczen u, celowsł 
niepospolitą zdolnością szybkiego oryentowa- 
wania się i pizyświecał wszystkim jako nie- 
dościgniony : wzór w gorliwem spełnianiu 
obowiązków, 

Obowiązki te wypełniał, kierując się 
nie martwymi przepissmi ani wolą przeło- 
żonych, lecz obywatelskiem sumieniem ; 
gwiazdą przewodnią była mu głęboka wisra 
w Boga i miłość Ojczyzny. W służbie tej 
okazał niojednokrotnie hart nieugięty i ża- 
dos siła nie zdołała go stłonić, by zboczył 
choćby na eal z tej drogi, którą mu głę- 
bokie wowaęć rine przekonanie iść nakazsśo, 

Nie było ważniejszej sprawy w Radzie 
szkolnej krajowej, w którejby Ś, p. dr. Ger- 
man nie brał wybitnego udziału. Szereg cen- 
nych podręczników dla szkół rozmaitego 


typu i rodzaju przechowa im'ę jego w dzie- 
jach wychowania dla potomności, liczne an- 
kiety zawdzięczały jemu swoje zwołanie, 
instytucys kenfereneyi dyrektorskich kraio- 
wych swoje powstanie, kursy praktycznego 
przygotowania kandydatów nauczycielskich 
w szkołseh średnich swoją organizacyg, zna- 
komitej współpraey szkoły ludowe i realne 
swój ustrój. Jako stały referent stanu szkół 
średnich w Radzie szkolnej krajowej i 8pra- 
wozdawca Komisyi sejmowej przyczynił się 
w znacznej mierze do postawienia szkolni- 
ctwa średniego na tej wyżynie, że obzenie 
może z łona swego kierownikami i nauczy- 
cielami zasilić odzyskane zabory. Ustępu- 
jąc już z Rady szkolnej krajowej, zainicyo- 
wał i wprowadził w życie Muzeum szkolne. 

Na wszystkich tych pracach wycisnął 
swoje piętno, cechę wznoszącej się wysoko 
nad zwykły poziom osobistości, zwiątsł swe 
imię nierozłącznie z dziejami szkolnictwa 
naszej dzielnicy, 

Nie wyczerpany tymi trudami znalazł 
siły i ezss, by pracować na niwie literackiej, 
umiał zarówno oddać ducha i formę za- 
mierzchłej epopei przessłości, jak i bystrym 
umysłem i w wytwornej formie, przedsta- 
wić zawiłe problemy atworów współczesnej 
literatury obcej i naszej, 

Rozstawszy się z Badą szkolną krajo- 
wą niespożyte swe siły i energię zwrócił 
ku innemu polu pracy publiesnej. Wybrany 
posłem do Rady państwa, 8 następnie do 
Sejmu pracą i zdolnościami wysuuał się 
na czoło reprerentacyi naszej. Wśród prac 
parlamentarnych nie zerwał węzłów, które 
ge ze szkołą łączyły. Kładąc między naj- 
waźniejszemi i najżywotniejszemi sprawami 
w pierwszym rzędzie oświatę, jako sprawo- 
zdswes sejmowy przeprowadził z właściwą 


sobie wytrwałością i energią sprawę pole: 
pszenia bytu nauczycielstwa ludowego. Gdy 
wojaa wybuchła, a młodzież starsza zamie- 
niła ks'ątkę na oręż, a młodsza rozpierzchła 
się przed najazdem wroga po obczyźnie, był 
pierwszym, który zajął się losem tej roz- 
próstonej rzeszy. Pierwsze wo enne egtami"' 
na dojrzałości odbywały się pod jego kiero- 
wnietwem. W biurze prezydysłaem parla- 
mentu wiedeńskiego, gdzie niejednokrotnie 
zbiegały się nici najważniejszych spraw po- 
łityenych 4. p. Ludomił znajdywał zawsze 
czas dla studentów -żołnierzy, zawsze był 
gotów służyć im radą i czynem. 

Nie danem mu było nisstety podjąć 
pracę w odrodzonej Ojczyźnie. Jak Mojżesz, 
umierając ma górze Nebo. oglądał ziemię 
obiecaną, której stopa jego nie miała się 
dotknąć, tak á p Ludomił z łoża ciężkiej 
niemoey mógł tylko radosnem sercem powi- 
tać jutrzenkę lepszej doli narodu. 

Praca była j*go żywioł*m, w niej znaj- 
dował ukojenie i pokrzepienie wśród srogich 
przeciwności losu, w których mu życie nie 
szerędziło, które znosił bez szemranis, pcd- 
dając się koraie woli B>ga. 

sqgnaj nam, drogi Towarzyszu pracy, 
pamięć Twa pozostanie zawsze żywa w na- 
szych sercach, a rodzinie Twojej niech żal 
serdeczny, który odczuwamy. który odezuwa- 
my wszyscy, traząc w T-bie tak zasłożo- 
nego męża, niech choć w ctęści bądzie vlgą 
w ciężkim smutku. 

egagj nam, drogi Ludomile, niech ci 
lekką będzie ziemia, którą tak gorącem ser- 
cem ukochałeś ! 
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OGŁOSZENIA URZĘDOWE. 


Licytacye. 


A, IVi 139/17 (39). Edykt licytaeyjny. 
W sprawie spadkowej po ś. p Marcinie Sme- 
reka, rolniku w Strzaikowicach, cdbędzie rię 
w sądzie tutejszem odbędzie się dnia 24 lu- 
tego 1920 o godzinie 10 przed południem 
w binrze Nr. 68 na zasadzie zatwierdzonych 
warunków lieytacya następujących realaości: 

A. Bealność obj. lwh. 46 ks. gr. gm. 
kat, Strzadkowice: 

I. pare, bud. 10 pgrt. 2149, 528, 521/2, 
595, 596/2, oszacowane na 4.000 kor,; 

II. pgrt. 594/1, 595/2, 597/8. 598/2, 
599/2 i 600/2 oszacowane na 4.741 kor. 25 h., 

II. pgrt. 592, 598, 600/2, 602/2 osza- 
Gowana ná 770 koron; 

B. Realność obj. lwh. 219 ks. gr. gm. 
Strzałkowice : - 

IV. pgrt. 353, 1059 oszacowana na 


- 11000 koron; 


V. pgrt. 1056 oszacowana na 3.686 kor.: 

VI, pgrt. 1057 oszacowana na 1,985 kor. 
25 hal; 
VI pgrt. 1058/1, 1059/2 oszacowana 
na 1,178 koron 75 hal. 

Poniżej ceny szacunkowej sprzedaż nie 
nastąpi, 

Sąd powiatowy. Oddział IV. 

Sambor, dnia 19 grudnia 1919, (713 8—3) 


Kuratele. 


GP. L. V, 2,19 (3). Ogłoszenie pozba- 
wienia własnowolności, Uchwała sądu po- 
wiatowego w Żółkwi z dnia 25 listopada 
1919 L. ez. L. V., 2/19 pozbawiono całko- 
wicie własnowolności Fedka Głrodziekiego 
syna Iwana % Horbowicy ad Hucisko zamie- 
szkałego obecnie Kuninie a to x powodu cho- 
roby umysłowej. Kuratorem ustanowiono 
Iwana Zuka z Horbowiey ad Hucisko, 


Sąd powiatowy, Oddział V, 
E Żółkiew, 25 listopada 1919. (768— 1—8) 


Rozmaite obwieszczenia. 


O. X. 465/19 (1). Przeciw Ryfce Scha- 
pira, której miejsce pobytu jest nieznane 
wniesiony został do sądu powiatowego 
w Złoczowie przez Artura Weinsteina pozew 
o 450 kor. zpa. Na podstawie pozwu wy- 
znaczono audyencyg na dzień 16 stycznia 1920 
w tut. sądzie biuro Nr. 28. Celem strzeżenia 
raw kurandki ustanawia się p. dr. Edel- 
erga, adwokata w Złoczowie, kuratorem, 


Tenże kurator zastępować będzie Ryfkę 
Sehapira w rzeczonej Sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki ona się w sądzie 
mie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje, 


Sąd powiatowy Oddział X, 
Złoczów, dnia 18 grudnia 1919. (778 2—3) 


Og. I. 1132/19,1. Przeciw niewiado- 
memn z miejsca pobyta Janowi Głacs, wnie- 
siony został do sądu okręgowego w Kra- 
kowie przez Pawła Sowę pozew o zapłaty 
kwoty 11.900 koron. Celem strzeżenia praw 
niewiadomego z miejsca pobytu Jana (łaca 
ustanawia się p. dr. Karola Lewandowskiego, 
adwokata w Krakowie, kuratorem. 


Tenże kurator zastępować go będzie 
w rzeczonej sprawis na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje, 


Sąd okręgowy cyw. Oddz. I, 
Kraków, dnia 16 grudaia 1919, (747 2—3) 


Og. I. a, 5662/19/1, W sporze dr. Mi- 
chała Śliwińskiego, lekarza w Krakowie, 
ul, Mikołajska l, 4, toczącym się przed są- 
dem okręgowym cywilnym w Krakowie, prze- 
ciw niewiadomemu z miejsca pobytu Józefa 
Korósy, kupea, dawnicj w Krakowie, pozwa- 
nemu o 2.250 koron zpn., wyznacza się 
pierwszą audyencyę na dzień 9 stycznia 1920 
o godzinie 9 rano sali rozpraw Nr. 56 pod 
rygorem zaoczności. Dla niewiadomego z miej- 


Z. 151/19 (43). Sąd powiatowy w So- 
kołowie podsje do wiadomości, że w sprawie 
ksrnej przeciwko Adamowi Gomanowi i spól- 
nikom o zbrodnię kradzieży znajduje się 
w przechowaniu sądowym kwota 7,2382 kor, 
25 hal. uryskana ze sprzedaży dwu komi 
maści kasztanowatej pochodiącjch z kra- 
dzieży. Wzywa się zatem właścicieli tych 
koni, by w przeciągu roku od dnia t<zaciego 
ogłoszenia tego edyktu w „(wzscie Lwow- 
skiej* licząe zgłosili się do tutejszego sądu 
i swe prawo własności udowodnili, gdyż po 
upływie tego terminu kwota powyż za Skar- 
bowi Państwa przekazaną zostanie, 


Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sokołów, dnia 10 stycznia 1920. (632 3—3) 


Cw. a. 18/19 (1). Przeciw niewiadome- 
mu z miejsea pobytu Julianowi Tatomirowi 
w Kołomyi wniósł Zakład kredytowy komer- 
cyalny w Kołomyi pozew wekslowy o 900 
koron i 900 koron zpn. Na podstawie pozwu 
tego wydano dnia 18 grudnia 1919 r. we- 
ksiowy nakaz zapłaty do |. ez, Ow, a. 18/19 
(1). Celem strzeżenia praw powyższych nie- 
wiadomego z miejsca, pobytu ustanawia się 
p. dr. Hucznekera, adwokata w Kołomyi, ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie w rze: 
czonej sprawie na jego koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 


Sąd okręgowy jako handl., Oddział II. 
Kołomyja, dnia 18 grudnia 1919. (555) 


Cw, a, 17/19 (1). Przeciw niewiado- 
mym z miejsca pobytu Julianowi Tatomir i 
Teodorowi Kulezyckiemu, z Kołomyi, wniósł 


Zakład kredytowy komercyalny w Kołomyi. 


pozew wekslowy o 500 koron i 1,500 koron 
zpo. Na podstawie pozwu tego wydano dnia 
18 grudnia 1919 r. wek:lowy makaz zspłaty 
do L. er. Cw, a, 17/19 (1). Celem strz-żenia 
praw powyższych niewiadomych z miejsca 
pobytu ustanawia się p. dr. Hucrnekera, 
adwokata w Kołomyi, kuratorem, 

Tenże, kurator „zastępować będzie ich 
w reeczonej sprawie na ich koszta i niebex- 
pieczeństwo, dopóki eni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 


Sąd «kręgowy jako handlowy, Oddz IL. 
Kołomyja, dnia 18 grudnia 1919. (554) 


C, II. 528/19 (1). Przeciw Antoniemu 
Galak, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do sądu powiatowego w Sa- 
noku przez Stefana Nowaka w Markowcach 
pozew o nznanie umowy z% nieważną it. d, 
zpn. Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 27 
grudnia 1919 godz, 10 rano. Celem strzeżenia 
praw Antoniego Gałały ustanawia się p. dr. 
Limbacha, adwokata w Sanoku, kuratcrem. 

Tenże kurator zastępować będzie An- 
toniego Gałały w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie sa- 
mianuje, 


Sąd powiatowy, Oddział II, 
Sanok, dnia 22 listopada 1919, (548) 


C. I. 175,19 (2). Przeciw Michałowi 
Jacyszyn, synowi Makiyma, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
sądu p'wiatowego w Mostach Wielkich przez 
Macieja Stelmacha pozew o 950 kor. zpn. 
Na podstawie pozwu wyznaczoną została ustna 
rozprawa na dzień 23 grudnia 1919 go- 
dzina 9 rano. Celem strzeżemia praw koranda 
astanawia się p. dr. Ignacego Komma, adwo- 
kata w Mostach Wislkich, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej Sprawie ma jego koszt 
i miebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lab pełnomoenika nie xamiaBuie 


Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mosty Wielkie, dnia 2 grudnia 1919 (542) 


Cg. I. 469/19 (1). Przeciw Rebece Scha- 
pira z Zloczowa, której miejcee pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do sądu tutejs'ego 
przez Klarę Blausteiu pozew o zwrot sukni 
i płaszcza wartości 2.800 kor, i o 300 kor. 
zpn. Na podstawie pozwu wyznaczono pierw- 
szą audyencyę na 29 grudnia 1919 godzinę 
9 rano. Celem strzeżenia praw Rebeki Scha= 


| C. II. 516/19 (1). Przeciw Maryi zam, 
Kicak, Annie Wasachło i Janowi Szczudlik, 
których miejsce pobytu 'est nieznane, wnie- 
siony został do sądu powiatowego w-Sa- 
noku przer Józefa Szezudlika i tow. pozew 
o zniesienie współwłasności realności z wnio- 
skiem na adnotacyę sp' ra. Na podstawie 
pozwu wyznaczono audyencyę do u-tnej rcz 
prawy na dzień 16 grudnia 1919 godz. 12 
w południe. Celem strzetenia praw powyższych 
nieob:enyeh ustanawia się p. Jana Szczudlika 
w Sanoku, kuratorem. 

Tente kurator zastępować będtie tychte 
nieobeenych w rzeczonej sprawe na ich 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki oni w są- 
dzie się nie zgłoszą, lub pełnomcenika nie 
zam'anują. 

Sąd powiatowy, Oddział II. 
Sanok. daia 14 listopada 1919. (539) 


Cg. I. 478/19 (1). Przeciw Franciszko- 
wi Kop»niecki-mu, z Oterta;owa, którego 
miejscy pobytu jest nieznane, $wniesiony z0- 
stał do sądu tutejszego przez Auno i Julię 
Jasinowskich pozew o własność i intabula- 
cyę części pgr. Jk. 4510/20 i 4510/24 gminy 
Zazule. Na podstawie pozwu wyznaczono 
pierwszą audyencyę na dzień 15 stycznia 
1920 r. godz. 9 rano w biurze Nr. 11 tutej- 
szego sądu. Celem strzeżenia praw Franciszka 
Kopanieckiego ustanawia się p. dr. Naglera, 
adwokata w Złoczowie, kuratorem, 

Tenże kurator zastępować będzie Fran- 
ciszka Kopanieckiego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi, lub pełaomoenika 
nie zamianuje. 


Sąd okręgowy, Oddział I. 


Złoczów, dnia 20 grudnia 1919. (579) 


C. I. 45/29 (2). Przeciw Onufremu 
Budż:k Nykoły z Gwoż!zca małego, którego 
miejsee pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
stał przez Tanazego Hanuszezaka ż Gwośdzca 
małego do tut. p pozew o uzpanie wła- 
sności i zeznanie dokumentu zpn. Na pod- 
stawie tego pozwu wyznaczon> rozprawę na 
dzień 17 lutego 1920 godz. 9 rano. Celem 
strzeżenia praw pozwanego ustanowiono p. dr. 
Sobelsohna, adwokata w Gtwośdzeu, kuratorem, 

Tenże kurat r zastępować b;dsie po: 
zwanego w rzeczonej Sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki tenże w sądxie 
s'ę nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 


Sąd powiatowy, Oddział I, 
Gwożdziec, dnia 16 stycznia 1920 (710) 


C. I. 36/20 (1). Przeciw Magdalenie 
Jaukowskiej, z Kułaezkowiee, którei miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
sądu powiatowego w Głwoźdzcu przez Nyko- 
łaja Żołobojłę z Kułaczkowiec, pozew o uzna- 
nie prawa własności i t. d. zpn. Na pod- 
stawie tego pozwu wysnactono rozprawę na 
dzień 17 lutego 1920 godz. 9 rano. Celem 
strseżenia praw pozwanej nstaRowiono p. dr. 
Natana Gewiirza, adwokata w Gwożdzcu, ku. 
ratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w wądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamiapuje. 


Sąd powiatowy, Oddział I. 


Gwoździec, dnia 10 styczaia 1920. (709) 

C. I. 35/20 (3). Przeciw Wasylowi Hu- 
meniuk Stefana z Nazurnej, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
tut. sądażpowiatowego przes Porrgvę xam. 
Popowiez i tow. z Nazurny pozew o uznanie 
prawa własności i intsbulscyę realoaości o'j. 
lwh, 24 gm. Nazurna, Na podstawie tego 
pozwu wyznaczono rozprawę na dzień 17 
lutego 1920 gods. 9 rano. Celem strzeżenia 
praw pozwanego ustanowiono dr. Nstsna Ge- 
wiirza, adsokata krajowego z Gwoźdzca, ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępować, będzie po- 
zwanego w rzeczoRej sprawie ma jego koszt 
i aiebezpiecreństwo dopóki on się w sądzie 
nie zgłosi lub pełnomocnika ‘nie zamianuje. 


Sąd powiatowy, Oddz. I. 


Gweździec, dnia 16 stycznia 1920 (708) 


C, I. 84/20 (2). Przeciw Wasylowi, 


Teee w z R W bb BZP ai ŚLŚZ o 


rano, Celem strzeżenia praw pozwanych 
ustanowiono p. dr. Natana Gewürza, sdwo- 
kata z Gwożdrca, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianuje. 


Sąd powiatowy, Oddzizł I. 


Gwożdtiec, dnia 10 stycznia 1920. (707) 

Cg. IX. 1218/19. Przeciw Kazimie- 
rsówi Królikiewiezowi, którego miejsce po: 
bytu jest nieznane, wniesiony został do sądu 
okręgowego cywilnego we Lwowie przez 
Maryę 3-v. Poznańską pozew o zeznanie dv- 
kumentu. Na podstawie pozwu wyznacza się 
pierwszą audysencyg na dzień 24 siyernia 
1920 r. o godz. 9 rano Sala 28, Celem strze- 
żenia praw pozwanego ustanawia się p. dr. 
Karola Czernego, adwokata we Lwowie, ku- 
ratorem, 

Tenże kurator zastępować bydzie jego 
w rzeczonej sprawie na jego kcszt i niebez- 
pieczeństwo d'póki w sądsie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnita nie zamianuje, 


Sąd okręgowy cywilny, Oddz, IX, 
Lwów, dnia 8 grudnia 1919, (662) 


C. 11. 569/19 (1). Przeciw Antoniemu 
Głeleszyk, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do sądu powiato- 
wego w Sanoku przez Katarzynę ze Stecków 
Gwleszyk w Prusieku pozew o sniesienie 
współwłasności realności obj. lwh 113 it. d 
zpn. Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 27 
grudnia 1919 godz, 9 ramo. Ceiem strzeże- 
nia praw Antoniego Gelessyka ustanawia się 
p. Lr dwikę z Nestorów Geleszyk w Gru- 
sieku, knratorem. 

Kurstorka ta zastępować będzie Anto- 
niego Geleszyka w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie sgłosi lub pełnomocnika 
ne zamianuje, 


Sąd powiatowy, Oddział II, 
Sanok, dnia 24 listopada 1919, (581) 


C. II. 569,19 (1). Przeciw Michałowi 
i Piotrowi Geieszykcm, których miejsce po- 
bytu jest nieznane, wuiesiony zo *tał do sądu 
pgmistowago w Sanoku przez Katarsynę 1e 
Stecków G.leszyk w Prusieku pozew o znie- 
sienie współwłasności realności obj, lwh, 113 
it. d. zpn. Na podstawie pozwu wyznaczono 
audyencyg do ustnej rozprawy na dzień 27 
grudnia b. r. godz 9 rano. Celem ,strzeżenia 
praw Michała i Piotra Geleszyków ustanawia 
się p Francisskę G.leszyk, żonę Michała, 
Grusieku, kuratorem. 

Tenże kurator sa:tępować będzie Mi- 
chała i Piotra Geleszyków w rzeczonej spra- 
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
oni w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomo- 
cenika nie zamianują, 


Sąd powiatowy, Oddział II. 
Sanok, dnia 24 listopada 1919, (580) 


Wyroki prasowe. 


Pr. III. 75/19. Sąd krajowy karny jako 
prasowy orzekł na wniosek  Prokuratory! 
Państwa po myśli $ 493 p. k., że zamie- 
szezone w Nr. 15 czasopisma „Hasło Polskie" 
z daty Kraków dnia 10 listopada 1919 r. 
artykuły wzg'ędnie ustępy artykułów, a to 
tytuł i treść artykułu z napisem „Czerezwy- 
czajka krakowska“ w ustępie zaczynającym 
się od tłów: „krążą wprawdzie wozy“ aż do 
końca zawiera przedmiotową istotę: wy- 
stopku z $$ 300 i 308 p. k, zaś treść arty” 
kułu z napisem „Prowokacya* w ustępie od 
słów „Mało, to jest straszny policzek, 
aż do słów ad majorem  lideorum po- 
testatem* przedmiotową istotę występku z $ 
302 kk., zakazuje się rozszerzania tych arty- 
kułów względnie inkryminowanych nstępów, 
zatwierdza się zarządzoną przez Proknratoryę 
konfiskatę pomienion'go numeru, a cały na- 
kład tegoż ma być zniszonym. 


Sąd okręgowy karny, Senat III. 
Kraków, dnia 11 listopada 1919, (537) 


scs, pobytu pozwanego Józefa Kórósy usta- 
nawia sig kuratorem dr, Sygiewicza w Kra- 
kowie. 

Tenże kurator zastępować będzie ku- 


pira ustanawia się p. dr. Naglera, adwokata | Wasyłynie i Dmytrowi Sorochanom z Na- 
w Złoczowie, kuratorem, |xurnej, których miejsce pobytu są nieznane 


Tenże kurator zastępować będsie Re- wniesicny został do sądu powiatowego 
w Gwcźdzcu przez Paraskę zam. Popowicz i 


Konkursa. 


Pres, 783/20 4 Dos, (112 3—3) 


randa na jego koszt i niebezpieczeństwo, do- 


bekę Schapira w rzeczonej sprawie na jej 


: koszt i niebezpieczeństwo. dopóki 
póki on się w sądzie nie zgłosi lub pełno- paw: ARR opóki ona w s3- 
mocnika nie zamianuje, 

Sąd okręgowy eyw. Oddz. I. a, 


Kraków, dnia 17 grudnia 1919, (749 2—3) 


mianuje. 
Sąd okręgowy, Oddział 1. 


dzie się nie zgłosi lub pełnomoenika nie za- l 


tow. z Nazurny pozew o azoanie prawa wła- 
sności jednej trzeciej części realności obj. 
wh. 63 gm. Nazurna i jednej trzeciej części 
z połowy realęości obj. lwh, 62 gm, Nazurna, 
Na podstawia tego pozwu wyznaczono roz- 


Złoezów, dnia 18 grudnia 1919, (576) | prawę na dzień 17 lutego 1920 godzina 9 


Konkurs. 


Przy sądzie okręgowym w Wadowiesch 
jest do obsadzenia posada dozorczyni wię- 
źniów z płacą roczną 8565 koron, dodatkiem 
aktywalnym w kwocie 200 koron dodatkami 


drożyśnisnymi i prawom do postąpienia ha 
wyższe pobory. 

Nadto otrzymuje dozorćzyni ubiór słu- 
żbowy, pomiesykanie w domu więziennym 
oraz 500 gramów chleba, lub 8 bułki dzien- 
nie, względnie odpowiednie relutum i przy- 
słaguje jej prawo do pobierania wiktu 3 ku- 
chni domu więziennego za zwrotem kosztów 
wiktusłów. 

Podania o tę posadę wnosić należy do 
P. Prezesa Sądu okręgowego w Wadowicach 
do dnia 29 lutego 1920, 

W podaniu należy dokumentami urzę- 
dowymi, lub w inny sposób wykśzać: 

a) obywatelstwo polskie, 

b) fizyczną i umysłową zdolność do 


Kmortyzacye. 


Ne. V. 296/19 (4). Na wniosek Ewy 
Osolińskiej w Krakowie wdraża się postępo- 
wanie celem amortyzacyi następującego rze- 
komo przez wnioskodawcę zagubicnego do- 
knmentu, a to kartki zastawniczej Kasy oszezę- 
dności miasta Przemyśla z 23 listopada 1918 
Nr. 16346 na kolię z brylancikami. 

Posiadacza tego dokumentn wzywa się 
przeto aby głosił się ze swojemi prawami 
w ciągu 6 miesięcy w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższ”go ozasokresu z4 


słażby, | EE Sąd powiatowy, Oddział V. 
A ra a POePwięcej Przemyśl, 22 listopada 1919. (549) 
al, 


d) nieposzlakowaną przeszłość, 

e) stan wolny, wdowi, lub małżeństwo 
separowane, a w każdym razie bez- 
dzietnośś, 

f) znajomość czytania, pisania, rachun- 
ków i prostych robót kobiecych rę- 
cznych, 

g) znajomość języka polskiego. 

Posada ta nadaną zostanie tylko pro- 
wizorycznie. Najdalej w przeciągu pół roku 
od dnia swej prowizoryeznej nominacyi winna 
dozorczyni więźniów złożyć egzamin 3% prre- 
pisów służbowych, gdyż inaczej nadanie po- 
sady zostanie odwołane. 

Po upływie najdłułej 2 lat w razie za- 
dawalniającej aplikacyi, zamianowaną zostanie 
stałą dozorczyn'4 więźniów. 


Prezes sądu apelacyjnego. 
Kraków, dnia 16 stycznia 1920. 


Ne. V. 255/19 (3). Na wniosek Wil- 
helma Lówenthala kupca w Przemyślu wdra- 
ża się postępowanie celem amoriyzacyi na- 
stępującej rzekomo przez wnioskodawcę ra- 
gubionej książeczki wkładkowej Stowarzysze- 
nia bankowego dla handlu i przemysłu w 
Pszemyśiu Nr. 8399 na kwotę 6508 K 97 h 
wystawionej na imię Wilhelma Lawenthala. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
prawami w ciągu sreściu miesięcy. w prze 
ciwnym bowiem razie po upływie powyższe- 
go czasokresu za nieistnie'qce uznane zostaną, 


Sąd powiatowy, Oddział V, 


Przemyśl 7 października 1919. (548) 


Ne. 598/19 (1). Na wniosek Leibischa 
Beissa w Prysowcach wdraża się postępowa- 
nie celem amortyzacyi książeczki wkładko- 
wej Towarzystwa handlowego w Zborowie 
Nr. 1603 na kwotę 1814 K 21 hal., która 
wnioskodawey miała zaginąć. 

Wzywa się posiadacza tej książeczki, by 
ją w ciągu sześciu miesięcy od dnia ogło- 
szenia edyktu przedłożył temu sądowi, także 
inni interesowani mają zgłosić swoje zarzuty 
przeciw wnioskowi. W razie przeciwnym u- 


Prez, 1323/20 (706 2—3) 


Konkurs 

na posadę oficyała, asystenta i praktykanta 
rachunkowego przy Oddziałe rachunkowym 
sądu apelacyjnego w Krskowie rozpisuje SĘ 
konkurs z terminem do 15 lutego 1920 r. 

Podznia należycie udokumentowane nā- 
leży wnosić w przepisnej drodze służbowej 
do preresa sądu apelacyjnego w Krakowie. 


Prezes sądu apelacyjnego. 
Kraków, dnia 17 stycznia 1920. 


mnianą książeczkę za numorzoną. 
Zborowski sąd powiatowy 


L, 9799/TV. (633 2—3) 

Ogłoszenie konkursu. 

©słom nedsnfa Pósady. stałago sługi 
szkolnego rrzy,państwowem gimnaryum real- 
nem w Białej, ogłasza Bada szkolna krajowa 
niniajszem konkurs s terminem wnoszenia 
podań do daia 15 lutego 1920 r. Do tej po- 
sawy przywiązane są następujące pobory: 
plara etatowa po myśli ustawy 3 dnia 25 
stycznia 1914 r. Ds, u. p. ar. 16, dodatek 
aktywalny po myśli art. III. $ 1 ustawy 
z dnia 19 lutego 1907 r. Ds. u. p. nr. 34. 
oraz wszystkie przypadające wojenne dodatki 
drożyźniane, przyznane przez były rząd au- 
stryacki, b. Komisye Rządrącą, oraz przez 
Władze Polskie, tudzież ewentualnie wolne 
mieszkanie służbowe w budynku szkolnym 
z posadą tą sẹ połączone wszelkie obowiąski 
sługi szkolnego, a więc należyta „obsługa sal 
szkolnych, gabinetów, kancelarvi, saii kon- 
ferencyjnej, gabinetów, utrs: mywanie po- 
rządku i czystości wewnątrz i zewnątrz bu- 
dynku szkolnego, tudzież wszystkie czynności 
zwykłego stróża domowego, jak rąbanie i 
nosrenie materyału opałowego, pslenie w pie- 
cach, zamiatanie Śniegu i t. d. Ubieg»jący 
się o tę posadę ma wykazać: © 

I. Znajomość języka polskiego w sło- 
wie i piśmie, którą udowodnić należy przedło- 
ionem Świadecswem szkolnym ukończonych 
przynajmniej dwóch klas szkoły powszechnej 
i własnoręczną próbę pisma; 

IL nzdolnienie fisyczue do pełnienia 
obowiązków sługi sskolnego, wykazane Świa- 
dectwem lekarza rrądowego ; 

III. nieprzekroczony 45 rok życia w do- 
wód czego należy przedłożyć metrykę uro- 
dzenia. 

Nadto należy przedłożyć : 

I. świadectwa moralności i prawomyśl- 
ności politycznej, wystawione przez włsściwą 
władtę, jeżeli petent nie pozostaje w służbie 
publicznej ; 

IL wszystkie świadectwa x dotychcza= 
sowego zatrudnienia petenta, 

Podania zaopatrzone w powyższe doku- 
menta należy wnieść w oznaczonym terminia 
do Rady szkolnaj krajowej na ręce Dyrekcyi 
państwowego gimnazyum realnego w Białej, 
a jeżeli ubiegający się pozostaje w służbie 
publicznej sa pośrednictwem swej przełożo- 
nej władzy z dołączeniem wydanej przez nią 
opinii słażbowej, również na ręce Dyrekeyi 
państwowego gimnazyum w,Białej, Zaznacza 
się, że przy nadaniu tej posady będą mieć 
pierwszeństwo wysłużeni pedoficerowie, po- 
siadaiący wymaganą powyżej kwalifikacyę i 
zaopatrzeni w przepisany certyfikat, który 
uprawnia do ubiegsnia się o posadę w pań- 
stwowej służbie cywilnej. i 

Rada szkolna krajowa. 


Lwów, dnia 10 stycznia 1920. 


Ne. 596/19. Na wniosek Jakóba Reissa 
na ręce Wolfa Beissa w Prysowcach wdraża 
się postępowanie celem amortyzseyi ksiąteczki 
wkładkowej Towarzystwa handlowego w Zbo- 
rowie Nr. 1564 na kwotę 910 K 43 hal, 
która wnioskodawcy miała zaginąć. 


„Wzywa się posiadacza tej książeczki, 
aby ją w ciągu sześciu miesięcy od dnia o- 
głoszenia edyktu przedłużył temu sądowi, 
także inni interesowani mają zgłosić swoje 
zarzuty przeciw wnioskowi. W razie przeci- 
wnym uznałby sąd po upływie tego terminu 
wspomnianą książeczkę za umorzoną, 


Zborowski sąd powiatowy. 
Złoczów, dnia 16 września 1919. (719). 


Ne. 597/19, Na wniosek Wolfa Reissa 
w Prysowcach wdraża się postępowanie ce- 
lem amortyzacyi książeczki waładkowej To- 
warzystwa haudlowego w Zborowie Nr. 1604 
na kwotę 601 K 96 ħal., która wnioskcda- 
wcy miała raginąć, 

, Wzywa się posiadacza tej książeczki, 
by ją w ciągu 6 miesięcy od dnia ogłosze- 
nia edyktu przedłożył temu sądowi, także 
inni interesowani mają zgłosić swoje zarzuty 
przeciw wnioskowi. W razie przeciwnym 
uznanałby sąd po upływie tego terminu 
wspomnianą książeczkę za umorzoną. 

Zborowski sąd powiatowy 


Złoczów, dnia 16 września 1919. (719) 


T. V. 174/19 (4). Na wniosek Maryi 
Bychel z Bzeszowa podejmuje się postę: 
powanie celem umorzenia wymienionych ni- 
żej papierów wartościowych, które wniosko- 
dawcy misły zaginąć; wzywa się posiadacza 
tych papierów, aby je w ciągu roku od dnia 
pierwszego ogłoszenia zarządzenia, przedło- 
żył temu sądowi; także jinni interesowani 
mają sgłosić swoje zarzuty przeciw wniosko- 
wi. W razie przeciwnym uznałby sąd po 
upływie tego terminu te papiery wartościo» 
we 34 umorzone. Oznaczenie papierów war- 
tościowych : Książeczka wkładkowa Kasy 
oszezędności miasta Rzeszowa Nr. 45015 wy- 
stawiona na imię i nazwisko Maryi Rychel 
opiewająca na kwotę 2000 K, 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Rzeszów, 24 lipca 1919. (717 1—3) 


Ne. 1. 98/19 (2). Na wniosek Feigi 
Etli Kornblau w Jeżowem zamieszkałej, za- 
rządza się postępowanie umorzenia niżej wy- 
mienionej książeczki wkładzowej, która miała 
zaginąć, Wzywa się posiadacza tej książeczki 
aby do sześciu miesięcy od daty niniejszego 
edyktu zgłosił swe prawa. W razie przeci- 


znałby sąd po upływie tego terminu wspo- | ogólną mobiliracyą do 95 pp. austr, wyru- 


szył w pole na front ross. i nie dał o sobie 
żadaych wiadomości. Swiadek Marcin Drzoś 


Złoczów, dnia 16 września 1919. (719) 


|| wiadomiono s 


wnym uznałby sąd po upływie tego terminu, 
książeczkę tę pozbawioną znaczenia, Książeczka 
wkładkows Towarzystwa kredytowego d'a 
handlu i przemysłu w Budniku n/S Nr. 876 
wystawiona 1 lipea 1914 na imię Feigi Etli 
2 im. Kornblaumowej, na 1400 K opiewające. 


Sąd powiatowy, Oddział I, 
Nisko, 2 października 1919. (547 3—8) 


Edykta 
w sprawach uznania za zmarlego. 
T. VI. 349/19 (5). Wdrożenie postępo - 


wania celem uznania za zmarłego. Drużkow- 
ski Aleksander, rolnik, syn Jskóba i Zofii, 
urodzony 1 czerwca 1872 w Łysej Górze, 
powiat Brzesko, przydzielony do 32 pułku 
pospolitego ruszenia 7 kompanii — według 
zeznań Wojciecha Batki z Łysej Góry miał 


umrzeć w lutym 1918 w czasie jazdy kolej- 


ką wojskową 3 Tyrolu na front rossyjski. 
Od tego czasu nie ma o nim żadnej wiado- 
mości, 


Gdy zatem przyjąć można, że istnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 1 ustawy z dnia 31 marca 1918 
Nr. 128 i 129 Dz. u. p., przeto wdraża się 
na wniosek Wiktoryi Drużkowskiej z Łysej 
Góry postępowanie, celem uznania za zmar- 
łą, a zarszem wydaje się wezwanie, ażeby 
udzielono wiadomości o zaginionym są łowi. 
Alekssndra Drużkowskiege wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanym sądem lub w 
inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 15 
lstego 1921 sąd na ponowny wniosek orze- 
knie ostatecznie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, 28 listopada 1919. (145) 


T. 232/19. Zarządzenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci Stefana Mełnyka. 
Stefan Mełnyk urcdtony 8 stycznia 1886 i 
zamieszkały w Medwedowcach, powołany 


zeznał, że słażąc razem z Melnykiem wyru- 
szyli 3 pierwszym plutonem w pole przeciw 
Mostalom w okolicę Kopyczyniec, a w jakiś 
czas piuton został rozbity tak, że wróciła 
tylko część ludzi, Melnyka zaś nie było. 
Swisdek “Warwara Welęsn zeznała, go sly- 
szała od swego męża Wasyla, który zmarł, 
że tenże dowiedział się od kogoś, że Stefan 
Melnyk padł. 


Gdy wobec powyższego jest prawdo- 
podobnem, że Stefaa Melnvk poniósł śmierć, 
przeto na wniosek Anny Melnyk w Medwe- 
dowcach wdraża się postępowanie, celem 
udowodnienia zaszłej śmierci zaginionego. 

Wydaje się ogólne wezwanie, ażeby u- 
gd, albo Tomka Melnyks w 
Medwedowcach, którego ustanawia się kurato- 
rem i obrońcą związku małieńskiego aż do 
dnia 15 kwietnia 1920 o zaginionym Stefanie 
Melnyku. Po upływie powższego czasokresu 
i po przeprowadzeniu i po podjęciu dowo- 
dów będzie rozstrzygnięte o dowodzie za- 
szłej śmierci. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Stanisławów, 24 grudnia 1919, (589) 

T. 88/19. Wdrożenie postępowania ce- 
lem udowodnienia śmierci [wsna Olejnika. 
[wan Olejnik urodzony 2 lipra 1887 isa- 
mieszkaly w Kałuszu, powołany ogólną mo- 
hilizacyą w 1914 roku do wojska austr., we- 
dle załączonej do aktów listy strat uma'l 
10 kwietnia 1915. Od tego czasu nie ma o 
nim żadnych wiadomości. 


Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Iwan Olejnik poniósł śmierć, 
przeto na prośbę Maryi z Pfe'ferów O! juik 
w Kałussu wdraża się postępowanie, celem 
udowodnienia zaszłej śmierci zaginionego. 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono wiadomości sądowi albo ku- 
ratorowi Piotrowi Pitułejowi w Kałuszu, aż 
do dnia 5 maja 1920 o zaginionym Iwanie 
Olejniku. Po upływie powyższego czasokreBu 
i po podjęciu i ustaleniu dowodów będzie 
rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Stanisławów,.10 paździerm. 1919. (587) 

T. 153/19 (3). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Marya ur. Pian- 
kowska zam. Waśków s Dobrohostowa wnio- 
sła o uznanie jej męłta Mikołaja Waśkowa 
za zmarłego. Z zeznań świadka M'chała Olij- 
nyka wynika, że Mikołaj Wasków jako żoł- 
nierz b. armii austro-weg. dost»ł się do nie- 
woli rossyjskiej i w zimie 3 roku 1916 na 
1917 zachorował ciężko w pewnej miejsco- 
wości na Sybirze i zapewnie umarł w Szpi- 
talu, gdyż świadek otrzymał kartkę z tą wia- 
domością, a odtego czasu niema o Mikołaju 
Waśkowie żadnej wiadomości, 


Wobec tego wdraża się postępowanie 
celem uznania go za zmarłego w myśl usta- 
wy z 31 marca 1918 Nr. 128 Dz. p. p. 


Wydaje się przəto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lab kurstorowi p. adw, 
dr Versiśndigowi w Ssxmborze wiadomości 
o powyż wymienionym. Sąd tutejszy na po- 
nowny wniosek po dniu 1 kwietnia 1920 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego, 


Sąd okręgowy Oddział V, 


Sambor, 10 listopada 1919. (612) 


T. 106/19 (3). Wdrożenie postępowa- 
nia celem uznania sa zmarłego. Eudokia 
Szykoriakowa z Ilnika wniosła o uznanie jej 
męża Wasyla Szykoriaka za zmarł-go. Z ze- 
znań Kudokii Szykoriakowej i świadków Mi- 
kołaja Dudurycza, Iwana Ostasza i Jurka 
Dorundy wynika, że Wasyl Szykoriak w roku 
1915 wyjechał do Bossyi i w paźdcierniku 
1915 umarł we wsi Seredna Pohrona w astra- 
chańskiej gubernii i tam pochowany został, 


Wobec tego w myśl ustawy z 16 lutego 
1918 Nr. 128 Dz. p. p., wdraża się postę- 
powanie celem uznania go za zmarłego. 


Wzywa się przeto każdego ktoby miał 
o nim wiadomość, aby zawiadomił o tem sąd 
tutejszy. Na ponowną prośbę po dniu 1 
marca 1920 wniesioną, sąd rozstrzygnie 
wniosek powyższy, 


Sąd okręgowy, Oddział V, 


Sambor, dnia 13 listopada 1919, (513) 


T. 149/19,(3). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłege. Katarzyna z Pro- 
ciów Pawlistowa w Siarej Ropie wniosła o 
uznanie swego męża Jana Pawlisza za zmar= 
łego. Z zeznań świadka Dmytra Błonara wy- 
nika, że Jan Pawlisz jako żołnierz 38 pułku 
strzelców b. armii austro-węg. brał udział w 
bitwie wa wrześniu 1915 w okolicy D :bna, 
gdzie miał poledz — od tego czasu nie ma 
o mim żadaej wiadomości. 


Wobec tego w myśl ust, z 31 marca 
1918 Nr. 120 Dz. p. p., wdraża się postę- 
powanie celem uznaniu za zmarłego. Wydaje 
się przeto ' ogólne wezwanie, aby udzielono 
sądowi wiadomości o powyż wymieniony n. 

a ponowną prośbę po dniu 1 marca 1920 
rozstrzygnie sąd tatejszy o uznaniu za 
zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 


Sambor, dnia 31 paśdzier. 1919. (510) 


T. IV. 87/19 (3). Zarządzenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego. Jarenty 
Beinarz syn Wo'ciecha i M»ryi, urodzony 
w roku 1885 w Malejowej powiat Myślenice, 
szeregowiec 16 pułku obrony krajowej w r. 
1915 dostał się do niewoli ressvjskiej, skąd 
dał ostatnią wiadomość w r. 1916. 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 24 L. 2 ust. c., przeto wdraża sig 
na prośbe jego żony Miehsiiny zamieszkałej 
w Maslejowy postępowanie, celem uznania 
za zmarłego, Wydaje się przeto ogólne we- 
zwanie, ażeby udzielono sądowi lub kurato- 
rowi psnu adwokatuwi Wachsmanuowi w 
Wadowicach wiadomości o powyż wymienio- 
nym. 

Jacentego Bednarza wzywa się, aby 
przed podpisanym sądem stawił się lub w 
inny sposób dał znać o sobie, Sąd tutejszy 
na ponowny wniosek po upływie pół roku 
od ogłoszenia edyktu rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego, > 


Sąd okręgowy, Oddz, IV. 


Wadpwice, 23 października 1919, (785) 

T. 39/19 (4). Zuczko Felo rolnik z Żer- 
nicy wysnej pełnił służbę wojskową jako 
Żołnierz armii austr, w czasia wojny, W koń- 
cu 1914r. zachorował w Przeworsku na cho- 
lerę. a jego towarzysze zostawili go w Prze- 
wosku umier'jącego. Od tego czasu wszelki 
ślad za nim zaęinął, 


Sąd okręgowy w Sanoku wzywa każde- 
go, ktsby o życiu Łuczki Pelea misł jaką- 
kolwiek wiademość, aby dał znać o tam 
sądowi lub kurstorowi adwokatowi dr, Ślącz- 
ce, do 6 miesięcy od daty ogłoremia t'go 
wezwania. t, j. do dnia 1 października 1920, 
Jeżeli w tym ezssie sąd nie otrzyma wiado- 
mości o życiu Łuczki Pelea, na ponowny 
wniosek Paraśki P-le uzna go za zmarłego, 
a małżeństwo jego z Paraśką Pelz sa rozwią” 
zane. Kuratorem dla nieobecnego i obrońcą 
węzła małżeńskiego ustanawia się adwokata 
dr. Wojciecha Slączkę w Sanoku. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Sanok, 10 stycznia 1920, (181) 

„ T, 102/19 (8). Wdrożenie postępowa- 
nia celem udowodnienia śmierci Piotra Hua- 
towa. Piotr Hnatów, zarobnik w Słowicie 
pow. Przemyślany, będąc w r. 1914 w Pru- 
siech na robotach, został po wybuchu woj- 


"wą 


i 


ny wLang:llen „K-arpiszk * zabty i tamże 
pechowany. Priesłuch'ni pd przysięzą sio 
stra jego Teodoz'a Ha tów ze:nała, Że rs- 
zem 16 swym bratem P:otr»m Hnato*enm 
przebywała na robot»eh w Prusie*h na fol 
|, warku w Laugalien Kr»upiszk: położt«ym na 
( pograniczu i tam wskutek postr aław ros*y|- 
skich został Piotr Hnatów ugodzonyw w gło- 
wę i piersi i żołnierze niemieccy przynieśl 
go nieżywego na folwark i tam na polu w 
jej obecności bez udziału księdza został po- 
howany. 

Gdy wobec powyższego jest prawdopo 
| dobnem, że Piotr Hnatów poniósł śmierć, 
przeto na prośbę jego żony Heleny Hnatów 
í wdraża się postępowanie, celem udowodnie- 
nia zaszłej śmierci zaginionego. Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, aby uwiadomiono 
sad albo kuratora p. Włodzimierza Dolni- 
ekiego, adwokata w Złoczowie, którego usta- 
nawia się zarasem obrońcą węzła małżeń- 
skiego, aż do dnia 1 kwietnia 1920 o zagi- 
nionym. Po upływie powyższego czasokresu 
i po przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów 
będzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej 
_ śmierci. 


Sąd okręgowy. Oddział IV, 
Złoczów, 10 grudnia 1919, 


(772) 


T. 234/19 (3). Zarządzenie postępowa- 
nie celem uznania za zmarłego Ksenia z Ku- 
ssnirów Andrusiak, urodzona 5 lutego 1876 
w Mołodiat nia powiatu Paczen:żyn. zsmężna 
od 29 maja 1890 z P:o'opem Andru*iakiam 
Dmytra, ode sła z domu męża w Mołodia 
tynie w pierwszy:h dniach czerwca 1917, w 
czasie kiedy toczyła się bitwa w M łodia- 
tynie między ustępującemi wo skami rossyj- 
sk emi a napierzjącemi wojst»mi sustrya- 
cekiemi i artylerya gminę ostr eliwała. Od 
tego czasu wszelki słuch po niej zanikł a 
poszuk'eanis w sąsiednich lasach i góra h 
za trupem okarały się bezekuteczne, a w gmi- 
nie jest pogłoska, że wś ód walk zginęła. 
Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie- 
ją warunki ustawowego domniemania śmierci 
w my*l $ 24 1. 3 ustawy cyw., zarządza się 
na wniosek Prokopa Andrn«iaka Dmytra x 
Mołodiatyną postępowanie, celem uznania 
wymienionej osoby za zmarłą a zarazem 
ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono wia- 
domościo o zaginionej ssdowi albo p. ad”. 
dr. Pordesowi w Kołomvi, którego ustanawia 
się kuratorem Ksenię z Kusznirów Andra- 
siak wzywa sę. aby stawiła się przad prd 
pisanym sadem, lub w inny sposób dała 
znać o sobie, Po dniu 1 gudnia 1920 roku 
sąd na ponowny wniosek orzeknie ostate- 
cznie o usntniu z8 ziuarłą, 


Sąd obwodowy, Oddział V. 


Kołomyja, 29 listopada 1919. (553) 
T. 227/19 (5). Zarządzenie postępowa: 
nia celem uznania za umarłego. Jan Stro- 
s'Ński syn Stanisława z Bruchnale, urodzony 
24 grudnia 1890, w sierpniu 1914 powołany 
do 89 pułku piechoty, wedle przeprowadzo- 
nych dochodzeń miał zginąć w wa kach w 
Przeginie x końcem listzpada 1914. 

Gdy zatsm można przyjąć, że zaista 'sją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl $ 24i 277 nat. eyw. i $ 1 ust x 81 
mare 19'8 Nr. 128 Dr. p. p., zarrądza się 
na wniosek Maryi Strusińskiej postępowanie, 
celem uznania wymienionej osoby za zmarłs, 
a zsrazem ogłasza się wezwsnie, ażeby 
udzielono wiadomości o taginionym sądowi 
albo p. ad<ckatowi dr. Włodzimierzowi Bła- 


1—6 


8 


żowskiemu w Przemyślu, którego ustsnswia 
się kuratorem iobrońcą węzła małżeńsk 840. 
Jana Strusiństiego wzywa się, aby stawił się 
przed niżej wymienionym sądem lub w inny 
Sposób dał znać o sobie. Po dniu 24 maja 
1920 sąd na ponowny wniosek orzeknie osta- 
tecznie o wniosku. 


Sąd okręgewy, Oddział V. 
Przemyśl, 18 listopada 1919. (652 1—3) 


T, 134/19 (3). Wdrożenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego. Helena z 
Mszurów zam. Waniyczowa w Chłopach, 
wnicsła o uznan 8 męża jej Piotra Wandy 
cza za zmarł+go Z zeznań świadzów Franci- 
szka Bobeii i T:d-ussa Ksrasia wynika, że 
Piotr Wandy»x jako żołnierz b. armii austro- 
węg brał udział w potyczee w lutym 1915 
koło Mezó La"”orcza z Rossyanami w której 
poległ. 


Wobec tego w myśl ustawy z 16 lutego 
1888 Nr. 20 Dz. p. p. wdraża się postępo- 
wanie celem uznania go za zmarłego, Ktoby 
o nim miał jaką wiadomość zache» donieść 
sadowi. Po dniu 1 marca 1920 na ponowny 
wni»sek rozstrzygnie sąd co do uznania go 
za zmarłego. ; 


Sąd okręgowy, Oddział V. 


Sambor, 6 listopada 1919. (507) 

T. 26/19 (4). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmirłego. Michał Nahre- 
becki urcdzony w Milówce w reku 1875 
z'mieszksły w Lisowcach, jako żołnierz 20 
pułku obrony krajcwej powołany został w 
rierwszych dniach sierpnia 1914 do wojs”a. 
W .dle zeznań, Mikołaja Pasternaka, Michał 
Nahrebecki podczas następowania w dniu 26 
lis opada 1914 koł» Sianek w Karpatach na 
nieprzyjaciela ugodzony kulą karsbinową w 
pierś, padł na ziemią. Od czasu. tej bitwy 
wszelki ślad za nim zag'nął. 


Gdy zatem moina przijąć że zaistnieją 
warunki nstawowego don niemacia smierci 
w m»śl $ 24 i 277 u. e, oraz ust:wy 1 16 
lutego 1683 Nr. 20 i wt. z 31 marc» 1918, 
przeto na prośbę Marvi Nahrrbeckiej uro*s. 
Szymków, córki M:gdaleny gosp'dyni w Li- 
swe ch wdraża się postępowanie, celem 
uzn'nia wymieni»nej osoby za zmarła i za- 
wartego x Maryą Nahsrebecka z domu Szym- 
ków w Liaowcach w dniu 19 wrreśnia 1911 
małłeństwa za rozwiązane a zarazem ogla- 
23 sijgrezwacie, ab; ut*rielono wiszomości 
o zaginionym sądowi albo adwokażowi dr. 
S. Kruhąw:! w Czortkowie, którego ninisjszem 
ustanawia się kuratorem i obrońcą węzła 
małżeńskieg:, Michała Nahrebeskiego, o ile 
przy życiu pozostaje wzywa się, aby stawił 
się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał rn:ć o sobie, Po dniu 1 lipca 
1920 sąd na ponowny wniosek orzekuie osta- 
teczn'e o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgcwy, Oddział IV, 
Gzortków, 20 grudnia 1919. (780 1—3: 


T. 78/10 (8) Zarządzenie postgpowa- 
nia esłem znania za zmarłego. Andrzej Sa- 
gan urodzony 16 marca 1886 w Wapoweach, 
powołany 1915 rokn do 18 pułku cbrony 
krajowej, wedle przeprowadzonych d 'chodseń 
podezas walki nad Styrem 24 października 
Js ugodrony kulą w głowę i zarar 
zmarł, 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warovki dorunieawiią ustawowego śmierci 
w myśl $ 24 i 277 u. e, i $ 7 ustawy z 16 


i odwrotnie wedle ustawowej relayi I Korona = 70 fen. 
do 1,000.000 — Cena Mk 3. 


lutego 1888 Nr. 20 Dz. p. p., zarządza się 
nt wniosek Anny Sagan postępowanie, celem 
uzaaniu wymiegionej osoby za zma łą, a za- 
razem ogłasza się, ażeby udzielono wiado- 
mości o zaginionym sądowi albo p. dr. Ixa- 
kowi Peczenikowi, adwokatowi w Przemyślu, 
którego równoczeście ustanawia sig kurato- 
rem iobróńcą węzła małżeńskiego, Andrzeja 
Sagsna wżywa się, aby stawił się przed 
podpisańym sądem lub w 'nay sposób dał 
znać o sobie. Po dni 24 lutego 1920 sąd na 
ponowny wniosek orzeknie „ostatecznie o 
wniosku. j 


Sąd okręgowy Oddział V. 
Przemyśl, 21 listopada 1919. (646 2—3) 


T. 189/19 (4). Zarządzenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego. Piotr Woj- 
towicz syn Jana, urodzony 28 lipca 1875, 
samiestkały w Kwaszeninie, w sierpniu 1914 
powcłauy do 18 pułku strzelców wedle ;.rze- 
prowadzonych dochodzeń zmar? w Szpitalu 
fortecznym w Przemyślu 24 grudnia 1914. 


Gdy zatem przyjąć należy. że zaisnieją 
warunki ustawowego stwiardzenia śmierci w 
myśl $ 24 ust, cyw. i $7 ustawy zdnia 16 
lutego 188% Nr. 20 Dz. p. p., zarządza się 
na prośbę Anastazyi z Pawluków Wojtowicz 
stępowanie, celem uznania wymienionej 
osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza siy wo- 
zwanie, aby udzielono wiadomości o zagj- 
nionym sądowi lub p. adw. dr. Józefowi 
Doprzańskiemu w Przemyślu, którego ustana- 
wia się kuratorem i obrońcą węzła małżeń- 
skiego. Piotra Wojtowicza wzywą się, aby 
stawił się przed podpisanym sądem lub w 
inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 20 
lutego 1920 sad na ponowny wniosek orze- 
knie ostatecznie o wniosku. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Przemyśl, 14 listopada 1919. (334 3—3) 


| dostał się do niewoli rossyiskiej i przebywa 

w Kubsński-j obłości na Kaukazie. Według 
zaprzysiężonych zęznań Wawrzyńcz Pacho- 
chy, miał Bieleęki w dniu 11 lipca 1918- ja- 
dąc powozem, zjechać z brzegu do rowu i 
tam śmierć zna!eść, 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistniej 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl ust, z 31 marca 1918 Nr.128 i 129 
Dz. & R zarządza się na wniosek żony 
Maryi Bieleckiej postępowanie, celem uzna- 
nia wymienionej osoby za zmarłą, a sara- 
zem ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono 
wiadomości o zaginionym sądowi, albo p. 
adwokatowi dr. Janowi Dsierzyńskiemu w 
Rteszówie, którego ustanawia się kuratorem. 


~ Józefa Bieleckiego wzywa się, aby stawił 

się przed podpisanym sądem lub w inny spo- 
sób dał znać o sobie. Po dniu 31 grudnia 
1919 sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Rzeszów, Z7stycznia 1919. (716 2—3) 


„ T, 154/19 (3). Zarządzenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego. Mikołaj Klu- 
cznik syn Iwana, urodzony 5 grudnia 1887 
w Wyszatycach, powołany w lipcu 1914 jako 
podchorąży do 18 pułku strzelców kraj., we- 
dle przeprowadz'nych dochodzeń miał zgi- 
nąć w Karpatach w same Swięta Wielkano- 
ene około 4 kwietnia 1915, 


Gdy zatem przyjąć należy, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 24 ust, cyw. i $ 1 ustawy z dnia 
81 marca 1918 Nr, 128 Dz. p. p., przeto 
zarządza się na prośbę Iwana Klucznika po- 
stępowanie, eelem uznania wymienionej 
osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza się we- 
zwanie, aby udziełono wiadomości o sagi- 
nionym sądowi. Mikołaja Klucznika wzywa 
się, aby stawił się przed podpisanym sądem, 


„lub w inny sposób dał znać o sobie. Po 


T. 66/19 (3). Wdrożenie postępowania 
celem uznania xa zmarłego, Zacharvasz Smuk 
uródzcny 27 stycznia 1880 w Kuńkowcach, 
obrs. gr. kat., żonaty. blacharz z Przemyśla. 
śr w sierpniu 1914 jako rezerwista 

o 10 pp., dostał się do niewoli roseyjskiej 
w październ ku tegoż roku, Wedle przepro- 
wadzonych dochedzeń, tenże w lecie 1916 r. 
był ciężko chory w obozie jeńców w Trcje- 
cku iodtąd niema onim żadnej wiadomości. 


Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierci w misl § 1 
ustawy z 31 marca 1918 NË 128 i 129 
Dz, p p., Wobec tego wdraża się na prośbę 
Maryi Smuk postępowanie, celem uznania 
wsmienionej osoby za zmarłą, a zarazem o0- 
głasza się, aby udzielono sądowi wiadomości 
o zaginionym, albo panu adwokatowi Feli- 
ksowi Łorińskiemu w Przemyślu. którego 
ustanawia się kuratorem i obrońeą węzła 
małżeńskiego. Zacharyasza Smuka wzywa 
się, aby przed niżej wymienionym sądem sie 
stawił lub w inny sposób uwiadomił o swem 
życiu. Po dniu 30 grudnia 1919 roxu sąd 
ponowną prośbę rozstrzygnie ostatecznie o 
wniosku, 


Sąd obwodowy, Oddział V, 


Przemysl, 17. czerwca 1919. (645 2—3) 


T. V. 16/19 (2). Zarządzenie postępo- 
wania celem użnania za zmarłego, Józef 
Bie!ecki urodzony 3! stycznia 1879 w Krze- 
wieniey i tem z*miestksły, syn Wa!entego 
i Maryśnny gospodarz, mąż Maryi B eleckiej 


do nabycią w Drukarni 


dnin 26 maja 1930 sąd na ponowną prośbę 
orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmarłego, 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 22 listop, 1919, (649 2—3) 


„ T. 198/19 (2). Zarządzenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego. Iwan Ożubko 
urodzony 1887 w Nienowicach i tam zamie- 
szkały, powołsny w sierpniu 1914 do woj- 
ska brał udział w bitwie na wzgór:a:h Po- 
jana 5 etyctnia 1915 jako żołnierz 4 bata- 
lionu strzelców polnych tam zaginął i jak 
stwierdzaia dochedtenia dotąd niema o nim 
wiadomości, 


; Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie- 
ja warunki ustawowego domniemania śmier- 
ci w myśl $ 24 i 277 ustawy cyw. i $ 1 
ustawy z 31 marca 1918 Nr. 128 Ds. p. p., 
zarządza się na wniosek Katarzyny Ożrvbko 
postępowanie. celem uznania wymienionej 080- 
by za zmarłą a zarazem ogłasza się wózwa- 
nie, ażeby udzielono wiadomości o xasinin- 
wym sądowi, albo p. adwokatowi dr. Oswal- 
dowi Bethauerowi w Przemyślu, którego ista- 
nawia się kuratorem i obrońcą węzła mał- 
żeńskiego. Iwana Ożubko wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanym sądem lub 
w inny sporób dał znać o sobie, Po dniu 
31 maja 1920 sąd na ponowny wniosek orze; 
knie ostatecznie o wniosku. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 27 listopada 1919. (651 2—8) 


O PONIESIENIA PRYWATNE. 


Tabela zamiany Koron na Marki 


i we wszystkich 


Ignacego Jaegera księgarniach 


we Lwowie, Sykstuska SG 


1trafikach. 


L 338 Z G H. Gmina Hrehenó* wydzie- 
rławia ter-n p d eksoloatacyę kamienia i szutru 
w Hr-benowi*. Szczegółowe warunki można prze - 
rz é w wrzędsie gminy w godtinach ur edowych. 
Oferty risemn- wnosć nał ży do urzędu 
gmny Hr-benów n-jdalej do 10 lu'ezo 1920. 


Zwierzchność gmiona. 
Hretenów, dnia 20 stycznia 1920. 725 1 —8 


i złote, oraz srebra stołowa, 


Zastawy przyjmuje do zastawu udzie- 


lage najwyższych zaliczek 


Lwewski Akcyjny Zaklad Zastawniczy ; 
f- ul. Legionów 1. 8, I. piętro, 

M od godz. 10—1 i 3—5 po południu, w niedziela od 
i a godz. 1030—12. (982 77 83). 


" 


Prawdziwa gliceryna do rąk| SEEEMM 
1—10 poleca najtaniej P 


LUDWIK HOSZOWSK IEE 
Giówry skład farb ! materyałów C 


Iuwów, ul. Akademicka 1, 3. 
EA luec:ze | z, 
odnowić 
przedpłatę |- 


- do sśmiany koron na marki i marek na k*ronr 
i s} do nabycia 
w drukarni M. SCHMITTA 
poleca Składnica Snożymeza, Siznisławy Ziembiń- a 
MO "ESL DEREDE | 
oye- 


we Lwowie, Choryżczyna 17 — po 1 koronie. 
Í- e o: ë ŘE 
(wia, ul. Crarmiackieko 12, pod zarządem Józefa Ziambiigkiego. 
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